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Piątek. 25 Czerwca 1897. 


Rok 87. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
Strącyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 38. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12zł, półrocznie6 zł, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki', dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,; drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


S 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
Zł; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
Ga września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4*7ł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 et. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
Toezni, (którzy prenumerują od 1 
Stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazely Tnouwskiej 

€zpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięezni za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półroeznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
© wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


-_ 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem najmiło- 
Ściwiej nadać właścicielowi dóbr i członkowi 
lzby panów Rady państwa dr. Franciszkowi 

ładysławowi Riegerowi, jako kawalerowi 
Orderu Korony Żelaznej klasy drugiej w myśl 
statutów orderowych, tytuł barona. 


~ 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór dr. Stanisława Rudrofa, właściciela 
dóbr z Szmajkowiee na prezesa, a Alfreda 
Doschota, właściciela dóbr w Ozortkowie, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Czort- 
kowie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
czerwca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Piotra Tretera, właściciela dóbr Niwki, 
na prezesa, i dr. Jana Mycińskiego, ©. K. 
notaryusza w Żabnie, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Dąbrowie. 


Pan Namiestnik zamianował e. k. leka- 
rza powiatowego dr. Józefa Szajnę w Ży- 
wcu c. k. lekarzem powiatowym w IX. kla- 
sie rangi. 


Pan Namiestnik przeniósł e. k. lekarzy 
powiatowych: dr. Klemensa Kniehyniekie- 
go z Myślenie do Żywca, dr. Adolfa Gold- 
habera z Żydaczowa do Borszczowa, dr. Hen- 
ryka Blumenfelda z Nowego Targu do 
Myślenie, dr. Jana Bednarskiego z Nad- 
wórnej do Nowego Targu i dr. Józefa Szaj- 
nę z Żywca do Nadwórnej oraz e. k. konce- 
pistę sanitarnego dr. Juliana Borego z Bor- 
szczowa do Żydaczowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 czerwca. 


Osobistość pruskiego ministra skarbu dr. 
Miquela wysuneła się od niedawnego czasu 
w Niemczech na plan pierwszy i ona to jest 
osią dyskusyi odnoszącej do zapowiadanych 
zmian ministeryalnych tak w Rzeszy jak w 
Prusach. Ogólnem jest przekonanie, że dr. 
Miquel będzie wywierał w niedalekiej przy- 


szłości wpływ decydujący na politykę we- 
wnętrzną Prus i cesarstwa bez względu, jaki 
dostanie mu się tytuł, czy wieekancierza, czy 
też wiceprezesa w gabinecie pruskim. Ewen- 
tualność powołania go na kanclerza zdaje się 
być — wedle wszystkiego eo dotąd wiado- 
mo — wykluczoną, cesarzowi Wilhelmowi bo- 
wiem widocznie zależy na tem, aby na tak 
wybitnym i wymagającym świetnej reprezen- 
tacyi urzędzie, jak urząd kanelerski utrzymać 
ks. Hohenlohego. 

Nazwisko dr. Miguela dostało się do 
szerszej wiadomości właśnie temu lat trzy- 
dzieści, gdy po wojnie austro-pruskiej zebrał 
się w roku 1867 w Berlinie po raz pierwszy 
północno -niemiecki parlament. Dr. Miquel 
tak samo jak głośny parlamentarzysta a obe- 
enie naczelny prezes regencyi Benningsen i 
niezapomnianej pamięci wódz katolików nie- 
mieckich Windhorst, pochohzi z przyłączonego 
do Prus królestwa hanowerskiego. Ale gdy 
Windhorst wystąpił od razu w roli szermie- 
rza praw Zzdetronizowanego *króla Jerzego i 
stanął na czele opozycyi, dr. Miquel i Ben- 
ningsen przyłączyli się do nowoutworzonego 
stronnictwa narodowo-liberalnego, które wy- 
pisało na swoim sztandarze dążenie do zjedno- 
czenia wszystkich Niemców. Owezesny prezes 
ministrów, Bismarck zwrócił od razu uwa- 
gę na obu tych mężów i pozyskał ich nieba- 
wen: dla siebie i swoich planów, zrezygno- 
wawszy z możności zbliżenia się do Winat- 
horsta, chociaż nie brakło z jego strony za- 
biegów, aby usposobić dla siebie życzliwiej 
tego genialnego i bardzo niebezpiecznego 
przeciwnika. Pomimo jednak, że ks. Bis- 
marek w bardzo wielu wypadkach potrzebo- 
wał pomocy i poparcia dr. Miquela i pomi- 
mo zażyłych z nim stosunków, dr. Miquel 
dopóki żelazny kanelerz dzierżył ster pań- 
stwa, bywał przy różnych przesileniach tylko 
kandydatem na ministra, samej zaś teki mi- 
nisteryalnej nie powiodło mu się nigdy osią- 
gnąć. Dla ks. Bismarcka był ten parlamen- 
tarzysta zbyt wybitną indywidualnością, a lu- 
dzi tego kroju nie znosił on obok siebie w ga- 
binecie. 

Na upragnionym oddawna fotelu mini- 
steryalnym dr. Miquel zasiadł dopiero po u- 
stąpieniu Bismarcka. Powołany do piastowa- 
nia teki pruskiego ministra skarbu, dokonał 
dzieła wielkiej doniosłości, przeprowadza- 
jąc gruntowną reformę finansową w podat- 
kach bezpośrednich w Prusach. 


Reforma ta dokonywując ściślejszego opo- 
datkowania kapitalistów, nie tylko przyniosła 
ulgę sferom najniżej opodatkowanym, lecz także 
rolnictwu, usunęła bowiem podwójne opodat- 
kowanie rolnictwa, wykreślając podatek grun- 
towy z szeregu podatkówą państwowych, a 
przekazując dochód z niego gminom. 

Jeżeli dr. Miquel złoży teraz tekę pru- 
skiego ministra skarbu, aby objąć inne wa- 
zniejsze pod względem politycznym stanowi- 
tko, to każdy będzie musiał przyznać, że pozo- 
stawia finanse pruskie w świetnym stanie; nad- 
wyżka w budżecie pozwoliła mu zaprojekto- 
wać i przeprowadzić w ostatnim roku znaczną 
podwyżkę płacy urzędników, mianowicie zaś 
nauczycieli, za co mu cesarz Wilhelm udzie- 
lił szlachectwo. 

Nietylko reformą podatkową, lecz kilka- 
krotnem stanowczem wystąpieniem w intere- 
sie rolników Miquel pozyskał sobie sympatye 
agraryuszów pruskich, którzy u dworu w o: 
statnich czasach uzyskali wpływ przeważny. 

Ponieważ uważają dzisiaj za rzecz pewną, 
iż dr. Miquel zajmie takie stanowisko, które 
mu da możność wywierania decydującego 
wpływu na wewnętrzną politykę Prus, więc 
warto poruszyć, czego po nim może spodzie- 
wać się ludność polska. Bezstronność naka- 
zuje przyznać, że dr. Miquel w dawniejszym 
okresie działalności parla mentarnej nigdy nie 
występował tak nieprzyjaźnie przeciwko Po- 
lakom, jak większość jego kolegów narodowo- 
liberalnych i w ogóle nie brał udziału w na- 
miętnych antipolskich kampaniach. W osta- 
tnich wszakże czasach „jako minister, nie tylkonie 
miał nie do nadmienienia przeciw zwrotowi jaki 
dokonał się w kołach decydujących na niekorzyść 
ludności polskiej, leca w Izbie pruskiej sta- 
nął na skrajnem antipolskiem stanowisku i 
popierał gorliwie nowelę zmierzającą do ogra- 
niczenia prawa o związkach i stowarzysze- 
niach. Że w przekonaniach politycznych dr. 
Miquela, który zresztą w swojej karyerze 
znaczne przechodził ewolucye, dokonał się 
istotnie zwrot w kierunku junkrów pruskich 
reprezentujących skrajny konserwatyzm, przy- 
znaje to większa część dzienników berlińskich, 
i na podstawie tego objawu dochodzi do 
wniosku, iż awans p. Miquela nie mógłby 
być w żadnym razie tłómaczonym na ko- 
rzyść zmiany obecnej polityki skłaniającej się 
ku reakcyi. 
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KRZYŻACY 


DPPP IDEA DEIE 


BOUTIĘŚĆ IIISTORY CZNA. 


PRZEZ 


(Ciąg dalszy). 


M. 


Księżna Anna nie zdziwiła się zbytnio 
brzyjazdem Juranda ze Spychowa, zdarzało 
ię bowiem często, że wśród ustawicznych po- 
Scigów, napadów i walk z sąsiednimi ryce- 
zami niemieckimi, porywała go nagła tęskno- 
a za Danusią. Wówczas zjawiał się niespo- 
zianie, bądź w Warszawie, bądź w Ciecha- 
lowie, lub gdziekolwiek czasowo bawił dwór 
księcia Janusza. Na widok dziecka wybuchał 
ławsze okropną żałością. Danusia bowiem, z 
qPływem Jat stawała się tak do matki podo- 
ną, że za każdym razem zdawało mu się, 
że widzi swoją nieboszezkę, taką, jaką niegdyś 
znał u księżny Anny w Warszawie. Ludzie 
lyśleli nieraz, że od tej żałości skruszeje w 
lm wreszcie żelazne, zemście tylko oddane 


serce. Księżna namawiała też go często, by, 
porzuciwszy swój krwawy Spychów, został 
przy dworze i przy Danusi. Sam książę, ce- 
niąc jego męstwo i znaczenie, a zarazem cheąć 
uniknąć kłopotów , na jakie narażały go 
ustawiczne zajścia graniczne, ofiarował mu u- 
rząd miecznika. Zawsze napróżno. Właśnie 
widok Danusi rozdzierał w nim dawne rany. 
Po kilku dniach tracił ochotę do jadła, do 
snu, do rozmowy. Serce poczynało mu się 
widocznie burzyć i zalewać krwią, a wreszcie 
znikał z dworu i wracał w swoje bagna spy- 
chowskie, by żal i gniew we krwi zatopić. 
Ludzie wówczas mówili: „Gorze Niemcom! 
wcale ci oni nie owce, ale dla Juranda owce, 
bo on im wilkiem“. — Jakoż po upływie 
pewnego czasu rozchodziły się wieści to o 
pochwytanych gościach ochotnikach , któ- 
rzy szlakiem granicznym dążyli do Krzy- 
żaków, to o popalonych gródkach, to o 
zagarniętych chłopach, lub walkach na 
śmierć, z których straszny Jurand zawsze wy- 
chodził zwycięzko. Przy drapieżnem usposo- 
bienia Mazurów i rycerzy niemieckich, którzy 
z ramienia zakonu dzierżyli ziemię i gródki, 
do Mazowsza przyległe, nawet w czasach naj- 
większego pokoju między książęty mazowie- 
ckimi a Zakonem, na granicy nie ustawa- 
ła wrzawa bojowa. Nawet na ścinanie drzew 
w boru lub na Żniwa mieszkańcy wybierali 
się z kuszami lub zbrojni w dzidy. Ludzie 
żyli w niepewności jutra, w ciągłem wojen- 
nem pogotowiu, w zatwardziałości sere. Nikt 
nie przestawał na samej obronie, ale za gra- 
bież płacił grabieżą, za pożogę pożogą, za na- 


pad napadem. I zdarzało się, że gdy Niemcy 
przekradali się cicho leśnemi rubieżami, by 
ubiedz jakowyś gródek, porwać chłopów lub 
stada, Mazury w tym czasie czynili to samo. 
Nieraz też spotykali się z sobą i bili się do 
upadłego, ezęsto wszakże tylko wodzowie mą 
zywali się na śmiertelną walkę, po której 
zwycięzca zabierał poczet pokonanego przeci- 
wnika. To też, gdy na dwór warszawski przy- 
chodziły skargi na Juranda, książę odpowia- 
dał skargami na napady, poczynione W 1D- 
nych stronach przez rycerzy niemieckich. 
W ten sposób, obie strony żądały sprawiedli- 
wości — a nie chciała i nie mogła jej uczy- 
nić żadna — wszystkie grabieże, pożogi, na- 
pady uchodziły całkiem bezkarnie. 

Lecz Jurand, siedząc w swym błotnym, 
porosłym sitowiem Spychowie i płonące nie- 
ugaszoną chęcią zemsty, stał się tak ciężkim 
dla swych zagranicznych sąsiadów, iż w końcu 
przestrach ich stał się większym od zawzię- 
tości. Pola graniczące ze Spychowem, leżały 
odłogiem, lasy zarastały dzikim chmielem i 
leszczyną, łąki szuwarem. Niejeden rycerz 
niemiecki, przywykły do prawa pięści w oj- 
czyźnie, próbował osiadać w sąsiedztwie Spy- 
chowa, lecz każdy po pewnym czasie wolał 
odbiedz lenna, stad i chłopów, niż żyć pod 
bokiem nieubłaganego męża. Ozęsto też ryce- 
rze zmawiali się, aby uczynić wspólną na 
Spychów wyprawę, lecz każda z nich koń- 
czyła się klęską. Próbowano różnych sposo- 
bów. Raz sprowadzono znanego z siły i sro- 
gości rycerza z nad Menu, który we wszystkich 
walkach bywał zwycięzcą, aby wyzwał Ju- 


randa na udeptaną ziemię. Lecz gdy stanęli 
w szrankach, upadło w Niemcu jakoby przez 
czary serce, na widok strasznego Mazura, i 
zwrócił konia do ucieczki, Jurand zaś mu nie- 
zbrojny pośladek kopią przeszył i w ten spo- 
sób ezei i światłości dziennej go pozbawił. 
Od tej pory tem większa trwoga ogarnęła są- 
siadów, i który Niemiec chociaż zdaleka dy- 
my spychowskie spostrzegł, wnet żegnał się 
i do patrona swego w niebiesiech poczynał 
modlitwę, albowiem utrwaliła się wiara, że 
Jurand nieczystym siłom duszę dla pomsty 
zaprzedał. í i 

Opowiadano też o Spychowie straszliwe 
rzeczy: że przez grzązkie bagna, wśród drze- 
miących, zarosłych rzęsą i wodnym rdestem 
topielisk, wiodła do niego droga tak wązka, 
iż dwóch mężów na koniach nie mogło obok 
siebie po niej jechać; że po obu jej stronach 
walały się kości niemieckie, nocami zaś prze- 
chadzały się na pajęczych nogach głowy po- 
topionych, jęcząc, wyjąc i wciągając ludzi ra- 
zem z końmi w głębinę. Powtarzano, że w sa- 
mym gródku częstokół przybrany był w czaszki 
ludzkie. Prawdą w tem wszystkiem było tylko 
to, że w zakratowanych jamach, wykopanych 
pod dworzyszczem w Spychowie, jęczało zawsze 
kilku lub kilkunastu jeńców, i że imię Ju- 
randa straszniejsze było od owych wymysłów 
o kościotrupach i topielcach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dwudziestopięciolecie 


c. k. krajowej Rady zdrowia. 


Lwów, 24 czerwca. 


Bez wzbudzania szerszego rozgłosu, jak 
prawdziwej przystoi zasłudze, bez reklam i za- 
powiedzi — obchodziła wczoraj 25-letni ju- 
bileusz swego istnienia jedna z najpoważniej- 
szych, i najpożyteczniejszych w kraju naszym 
instytucyj: e. k. krajowa Rada zdrowia. Jak 
wiadomo w styczniu r. 1871, w myśl ustawy 
z d. 30 kwietnia 1870, ukonstytuowała się 
po raz pierwszy e. k. kraj. Rada zdrowia, w 
miejsce dawniejszej funkcyonującej przy e. k. 
Namiestnictwie „Stałej komisyi Medycynal- 
nej*, udzielającej na wezwanie każdoczesnego 
Namiestnika opinii swej w sprawach sanitar- 
nych. Właściwie tedy jubileusz 25-letni już 
w roku ubiegłym powinna była Rada obcho- 
dzić; z wielu jednak względów, a może naj- 
główniej ztego powodu, ażeby przy jubileuszu 
upamiętnić, że jeden z pierwszych postulatów 
zorganizowanej wówczas — w r. 1871 — 
kraj. Rady zdrowia, t. j. fakultet medyczny 
we Lwowie, urzeczywistniony został, jubileusz 
ten dopiero w tym roku w uroczystem posie- 
dzeniu e. k. krajowej Rady zdrowia godny 
wyraz swój znalazł. 

Na uroczyste posiedzenie wczorajsze przy- 
byli. JE. Namiestnik ks, Eustachy Sanguszko, 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, radca 
Namiestnictwa szef biura prezydyalnego Gu- 
staw Mauthner, radca Namiestnietwa Hild, 
wszyscy dzisiejsi członkowie e. k. Rady zdro- 
wia, oraz niektórzy dawniejsi, między innymi 
sędziwy dr. Karol Berthleff, wszyscy profeso- 
rowie wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
lwowskiego, naczelnicy instytucyj, z któremi 
c. k. Rada zdrowia pozostaje w kontakcie, 
inspektor przemysłowy p. Nawratil, prezes 
gremium aptekarzy p. Piepes, prof. dr. Ra- 
dziszewski, który brał udział w obradach 
Rady zdrowia, jako członek nadzwyczajny 
w niektórych sprawach i w. i. 

Uroczyste zgromadzenie odbyło się w 
wielkiej sali sesyjnej e. k. Namiestnietwa. 
Zagaił zgromadzenie JE. Namiestnik Ks. E 
Sanguszko, zająwszy miejsce prezydyalne, 
następującą przemową : 

Szanowni Panowie! W roku zeszłym 
minęło 25 lat od czasu, kiedy dawna „Komi- 
sya lekarska krajowa* w drodze ustawy zmie- 
nioną została na „Krajową Radę zdrowia“. 
Dziś Rada zdrowia przychodzi do nas ze spra- 
wozdaniem ze swych czynności — i słusznie. 
Wszystko bowiem, co się w tym okresie cza- 
su około podniesienia zdrowotności tego kraju 
stało — stało się za jej współudziałem. W jej 
to — w Waszem gronie, Panowie, sprawy 
pierwszorzędnej wagi wytrawnie i gruntownie 
przerobione i przygotowane, pomyślnie przez 
Rząd załatwione, wyszły i wychodzą na po- 
żytek kraju. Wspomnę tu tylko o kilku: spra- 
wa założenia fakultetu medycznego we Lwo- 
wie, sprawa założenia Szkoły weterynaryi, 
sprawa organizacyi służby zdrowotnej po gmi- 
nach, sprawa organizacyi służby zdrowotnej 
państwowej, dalej rozwój szpitalów w kraju 
naszym, rozwój naszych zdrojowisk i uzdro- 
wisk: — wszystkie te sprawy były w Wa- 
szem gronie rozbierane i słusznie możecie so- 
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Nie odpowiedziałem nie i stałem, oka- 
zując zamiar zakończenia posiedzenia.... By- 
łem zrażony, zirytowany, niezadowolony z 
mego gościa i z siebie samego... 

— Stanowczo, nie jesteś pan cieka- 
wy! — wyrzekł z przymuszonym uśmie- 
chem. — Wpadamy do pana jak areolity, a 
pan się nie pyta, zkąd przybywamy i kim je- 
steśmy. 

— Na cóż by mi się zdała ciekawość ? — 
odrzekłem dość szorstko. Czyżbym nie musiał 
uwierzyć wszystkiemu, cobyście chcieli mi 
powiedzieć ?... Nie jestem ani komornikiem, 
ani żandarmem, aby wymagać od was papie- 
rów.... Mało znacząca usługa, którą udało mi 
się wam wyrządzić, zobowiązuje mnie do u- 
szanowania waszych tajemnic.... Zresztą — 
dodałem uprzejmiej — masz pan przy sobie 
najlepszy pasport.... Gdybyś pan był nawet 
uosobionym Szatanem, któżby miał odwagę 
odmówić przytułku tej biednej młodej kobie- 
cie, upadającej ze zmęczenia ?... 

, — Qzyni to zaszczyt humanitarnym u- 
czuciom pana... chociaż, nie pragnę docho- 
dzić, czy pod tą delikatnością nie kryje się 
pogarda... Nie jestem w stanie zastanawiać 
się nad podobnemi subtelnościami.... Proszę 


bie Panowie dziś powiedzieć, żeście się przy- 
łożyli znamienicie do podniesienia stosunków 


zdrowotnych w kraju. 


Niezawodnie, bardzo wiele jest jeszcze 
do zrobienia, ale też rzeczywiście, daleko i 
szeroko trzeba szukać kraju, gdzieby sprawy 
zdrowotne tyle i tak wyjątkowych jak u nas 
nastręczały trudności. Wskażę tylko, że kraj 
nasz jest wielką prowincyą, dlugą i dość nie- 
foremną, graniczącą na długiej przestrzeni 
drogi z Rossyą, i wystawioną stąd na rozmai- 
te pod względem zawleczenia chorób niebez- 
pieczeństwa: jest on wałem ochronnym, który 
resztę Monarchii od chorób zaraźliwych chro- 


nił i chroni. Zresztą i natura sama już kraj 


padła na okres czasu, który może był pod 
względem zdrowotnym dla społeczeństwa mo- 
że najgorszy. Może Panowie zgodzicie się na 
zdanie, że tak zwana „półeywilizacya* jest 
może gorszą od tego, co ją poprzedza. Weźmy 
n. p. dawne nasze „kurne chaty*: — czyż 
nie były one pod wielu względami, a miano- 
wicie pod względem zdrowotnym bezpieczniej- 
sze, aniżeli domy z kominami, domy źle po- 
stawione, źle i w nieodpowiednich warunkach 
czystości utrzymywane? Albo znowu pod 
względem odzieży. Lud dawniej chadzał w 
kożuchach lub w ciepłem praktycznem ubra- 
niu, które sam sobie sporządzał, według tra- 
dyeyi setkami lat uświęconej i wypróbowanej; 
dziś lud odziewa się w jakieś resztki sukna, 
lekkie, które tanio nabywa. Te i tym podobne 
okoliczności muszą oddziaływać i rzeczywiście 
oddziaływają na nasz kraj pod względem zdro- 
wotnym ujemnie. 

To też, jak powiedziałem, zadanie Rady 
zdrowia w tych 25 latach było wyjątkowo 
wielkie i trudne. Rada wywiązała się z nie- 
go rzeczywiście godnie z całą sumiennością, 
i dziś możecie Panowie na owoce swej pracy 
z pełnem spoglądać zadowoleniem. 

Miło mi, iż w imieniu Rządu mo- 
gę szan. Radzie zdrowia wyrazić i uzna- 
nie i podziękowanie za wielką, żnaudną — 
i bezinteresowną jej pracę. Obowiązkiem 
moim jest wspomnieć w pierwszym rzę- 
dzie o tych członkach Rady, którzy od sa- 
mego początku do tej chwili w jej znajdują 
się gronie, którzy najsumienniej i z wieikiem 
poświęceniem w niej zawsze pracowali. My- 
ślę tu o szan. przewodniczącym dr. Czyżewi- 
czu i o jego zastępcy dr. Opolskim. W gronie 
Waszem Panowie jest jeszcze dwóch Panów, 
którzy także, chociaż nie od samego początku, 
ale przez długi szereg lat w Radzie zasiadali 
i pracowali, a to dr. Merczyński i dr. Ziem- 
bieki. 'Lak ci Panowie, jak i wszyscy, którzy 
w Radzie zasiadają, niech będą łaskawi przy- 
jąć najszezersze moje w imieniu Rządu po- 
dziękowanie, a zarazem życzenie, ażebyście 
wszyscy długo jeszcze i tak skutecznie jak do- 
tąd dla dobra kraju pracowali! 

Przemowa powyższa JE. ks. Namiestni- 
ka, wypowiedziana ciepło i serdecznie, głę- 
bokie na obecnych wywarła wrażenie. 

Następnie zabrał głos przewodniczący 
e. k. kraj. Rady zdrowia dr. Adam Czyże- 
wicz, który rzekł: 

Zanim przystąpię do porządku dzienne- 
go, t. j. do sprawozdania, które z obowiązku 
i urzędu złożyć muszę, pozwolę sobie zwró- 


więc pana, zechciej być dobrym do końca i 
wysłuchaj, co powiem. 

'[o mówiąc, usiadł, a ja, dość niechę- 
tnie musiałem uczynić to samo. Zaczął mówić: 

— Mam obowiązki względem tego bie- 
dnego dziecka, którego los wiąże się z moim ... 
Panie! — dodał z prawdziwą, czy udaną 
egzaltacyą, skrupuły, abym dopełnił tego 0- 
bowiązku, trapią bezustannie moje sumienie... 
Czem jest, wedlug zdania pana, obowiązek ?... 
Co to jest, proszę mi powiedzieć ?... 

Zapytałem się siebie, czy nie mam do 
czynienia z waryatem. 

— Nie jestem bardzo biegłym w for- 
mułkach — rzekłem nareszcie; — zdaje ml 
się, że łatwiejby mi było spełnić mój obo- 
wiązek przy sposobności, jak go określić... 
Sądzę jednak, że pełnić swój obowiązek zna- 
czy postępować w każdej okoliczności zg0- 
dnie z prawem, nie zważając na korzyści lub 
na troski i kłopoty, któreby wyniknąć ztąd 
mogły.... 

— Wybornie!... Postępować zgodnie z 
prawem. Ale z jakiem prawem, jeżeli pan 
łaskaw ? Sądzisz pan, że jest tylko jedyne 
prawo na świecie? prawo stosujące się do 
wszystkich ludzi, wszystkich narodów, nieod- 
mienne, po wszelkie czasy? Było by nle- 
dorzecznością tak utrzymywać. Historya 1 
zdrowy rozsądek temu zaprzeczają. Prawo 
się zmienia, poddaje się nieskończonym mo- 
dyfikacyom.... A gdzież znaleźć kodeks tego 
zmiennego a wszechwładnego prawa, jeżeli nie 
we własnem sumieniu ?... Każdy z nas nosi w 
sobie ten kodeks, każdy jest sędzią własnym 
i nie zdaje rachunku nikomu, tylko sobie sa- 
memu... Ale miej panie, zastosowanie tego 
prawa w trudnych komplikacyach wypadków... 
rozpoznanie postępowania, jakie się ma zasto- 


nasz w ujemnych warunkach pod wieloma na 
zdrowotność względami postawiła, a nadto 
dotychczasowa działalność Rady zdrowia przy- 


cié się do Waszej Książęcej Mości z ser- 
nia, które dła nas podwójną ma wartość. 


instytucyą doradczą JE. Namiestnika. Jeżeli 


wyższe. Odnoszę je do całej Rady zdrowia; 
rzy przez ten szereg lat ze mną i z kol. dr. 


też podziękować Waszej Ekscelencyi osobiście. 
Kiedy po 25 latach służby publicznej przy- 


tylko zawadza i nie mu się więcej nie nale- 
ży; kiedy straci ideały Życia i nie więcej 


wspomnień z lat młodych; tem droższem mi 
jest uznanie Waszej Ekscelencyi, bo pamię- 
tam stary gród W. Ks. Mości od dzieciństwa, 
znam olbrzymie rodu zasługi i znam oso- 
bistą wartość jego członków — prawdziwych 
polskich magnatów. 

Przechodząc do właściwego sprawozda- 
nia z 25-letniego okresu działalności krajowej 
Rady zdrowia, zaznaczył dr. Czyżewiez, iż 
Rada w danych warunkach jako organ tylko 
doradczy, bez żadnej niemal egzekutywy zro- 
biła bardzo wiele, — a zrobiła dla tego, bo 
działała jednolicie, objektywnie, mając tylko 
własne przekonanie i dobro ogółu na oku. 
Bywały gorżkie przejścia i chwile, ale gdy 
potrzeba było stawali wszyscy za jednego — 
w imię dobrej sprawy. Mowca przytacza listę 
dotychczasowych członków Rady zdrowia jacy 
byłi od początku jej istnienia, a mianowicie: 
Berthleff Karol, Biesiadeeki Alfred, Cassina 
Ferdynand, Czerkawski Julian, Qzyżewicz 
Adam, Festenburg Górard Edward, Gatscher 
Franciszek, Gembarzewski Ludwik, Głowacki 
Bolesław, Hoszard Franciszek, Jasiński Wła- 
dysław, Kadyi Henryk, Krówczyński Ignacy 
Krzeczunowicz Piotr, Merezyński Emil, Me- 
runowicz Józef, Milleret Józef, Nagel Karol, 
Noskiewicz August, Opolski Wiktor, Raessig 
Ignacy, Rieger Zygmunt, Rosner Ignacy, Ro- 
żański Józef, Sawięki Stella Jan, Schramm 
Hilary, Wereszczyński Michał, Widmann 
Oskar, Wołek Wojciech, Ziembieki Grzegorz, 
poczem trzynastu z powyższego szeregu, któ- 
rych śmierć zabrała, rzewne i gorące poświęca 
wspomnienie. 

Następnie w treściwym zarysie podal 
prof. dr. Czyżewicz szereg główniejszych prac 
i usiłowań kraj. Rady zdrowia, podjętych od 
samego początku jej istnienia. Z jej to ini- 
cyatywy wyszło domaganie się wydziału me- 
dycznego przy uniwersytecie lwowskim jeszcze 
w r. 1871, dalej z jej inieyatywy (i na wnio- 
sek mowey)  poruszoną została sprawa 
organizacyi lekarzy gminnych. Następnie, w 
kilka lat później kraj. Rada zdrowia poru- 
szyła sprawę utworzenia szkoły weterynaryi, 
która obecnie cieszy się najlepszem powodze- 
niem. Mowea przypomina sprawę organizacji 
lekarzy szpitalnych po prowincyi, unormowa- 
nia ich poborów, organizacyę, służby zdrowia 
gminnej, organizacyę lekarzy powiatowych 
(polepszenie pod względem rangi i płacy), 
sprawę umieszczenia szpitali krajowych, sprawę 
pomnożenia liczby aptek i t. d. Pośrednio po- 
ruszyła też kraj. Rada zdrowia kwestyę usta- 
wodawstwa o lichwie, o pijaństwie pierwsza 


sować ?... to nie są dziecinne igraszki !... Może 
pan wytłómaczysz sobie lepiej niepokój, obawy 
w jakich mój umysł się. znajduje, zwyczaj 
analizowania każdej rzeczy, rozbierania — że 
się tak wyrażę — wrażeń i ruchów nawet 
mimowolnych, gdy się pan dowiesz, że spę- 
dziłem dłuższy czas mego życia w semina- 
ryum i o mało księdzem nie zostałem! 

Na mnie przyszła kolej zaśmiać się i to- 
nem żartobliwym odpowiedziałem: 

— „Duch silny, ale ciało słabe”... nie 
prawdaż, kochany panie?.. Nie można by 
przecież twierdzić, że pan na tem straciłeś... 
dodałem rzucając okiem na śliczną drzemiącą 
kobietę. 

On zrazu nie zrozumiał mojego żartu, 
ale gdy się nareszcie domyślił: 

— Przypuszcza pan, rzekł, iż zrzu- 
ciłem sutannę u stóp Róży? Weale tak nie 
było, mój panie. Długi czas upłynął pomię- 
dzy mojem wystąpieniem z seminaryum 4 na- 
szem pierwszem spotkaniem... Nie, cielesne 
pokusy żadnej roli nie grały w tej sprawie... 
Była to raczej duma, duma duchowa, według 
stylu duehownego.... Oto w dwóch słowach 
cafa moja historya: Miałem trzy lata, gdy 
pewnego jesiennego wieczoru stary jeden 
ksiądz podniósł mnie z błota, gdzie mnie po- 
rzuciła pijana matka.... Mam niejasne, bardzo 
niejasne wspomnienie, że była ona zbita na 
kwaśne jabłko przez mężczyznę, z którym 
żyła — może to był mój ojciec? — niewiem. 
Bił ją, bo się upiła.... Deszcz ulewny padał... 
Przypominałem sobie to wszystko dziś wie- 
ezorem, pośród plusku ponurego wody spada- 
jącej z nieba, w tej mroźnej wilgoci, przypo- 
minającej mi dawną rozpaczliwą sytuację... 
Matka ciągnęła mnie za sobą, niosła jak mo- 
gła, idąc na chybił trafił, bez innej myśli, 
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decznem podziękowaniem za wyrazy uzna- 
Przedewszystkiem kraj. Rada zdrowia jest 
JE. ks. Namiestnik daje nam wyraz swojego 
zadowolenia i po 25 latach działalności po- 
wiada nam, iżeśmy dobrze 1 uczciwie speł- 
niali obowiązki, to sądzę, iż uznanie to naj- 
z dumą i radością dzielę się z kolegami, któ- 


Opolskim pracowali w tej instytucyi. Muszę 
chodzi człowiek do przekonania, że może już 


przed sobą nie widzi, to chętnie powraca do 
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też domagała się ustawy budowniczej, któt 
to kwestyę dziś JE. książe Namiestnik t 
zręcznie z punktu praktycznego poruszył, * 
jeszcze w r. 1871 upominała się o studni 
dla każdej gminy, która to sprawa do dzi 
niestety utyka. Nie wdając się w mnóstw 
innych szczegółów, przedstawionych w spf 
wozdaniu drukowanem*) i rozdanem człon 
kom zgromadzenia, wspomina mowca jeszcze 
o działalności Rady na polu powstrzymyw 
nia i tłumienia chorób epidemicznych, w 09% 
których początkowo Rada stała istotnie be 
radnie, nie mając odpowiednich urządzeń S% 
nitarnych, fakuttetu medycznego, instybi* 
bakteryologicznego i t. d. Rada zdrowia J® 
dnak, wprowadziwszy statystykę chorób ep" 
demicznych, która ciągle się ulepsza, stopniow 
i innym brakom zaradziła, a nowe urządzen* 
sanitarne o które prosiła, zdołały pokonać po 
chód cholery, zlokalizować ją i zniszczyć. M% 
wca wspomina wreszcie o dwóch sprawać! 
które w najbliższej przyszłości czekają jesze 
załatwienia t. j. uregulowanie prostytucji > 
stłumienie trachomy, (chronicznego zapałem 
oczu) występującej w kraju w szerszych ro% 
miarach. 

Wyraziwszy podziękowanie wszystki” 
którzy Radzie zdrowia w czynnościach jej by! 
pomocni, jak n. p. między innymi obećm 
przy uroczystości p. inspektor przemysłow, 
Navratil, zaznaczył mowca, że brak było d 
niedawna Radzie zdrowia jeszeze jednego © 
gniwa do pracy: nie było fakultetu medyczne 
go, nie było ludzi fachowo zajmujących 
szczegółowo chemią i bakteryologią. Otóż zro 
biliśmy sobie sami instytut bakteryologiczm”* 
chemiczny, za własne pieniądze, ko trzy czwa” 
te z funduszów przeznaczonych na honorowi 
nie członków Rady zdrowia przeznaczono © 
ufundowanie i utrzymanie tego instytutu, í 
uchwała w tym względzie zapadła na Radzi 
jednomyślnie i bez dyskusyi. Smiało możemi 
tedy sobie powiedzieć, żeśmy uczeiwie, 5% 
miennie i bezinteresownie pracowali. 

Po przemowie przewodniczącego zabral 
głos dr. Edward Festenburg: Jeżeli d2 
kraj. Rada zdrowia obchodzi swój 25-letni jU 
bileusz, to słusznie najdawniejszych jej człon” 
ków jubilatami nazwać można, a są nimi dt 
Czyżewicz i dr. Opolski. Nie naszą rzeczą w9“ 
rażać im uznanie; uczynił to JE. ks. Namie” 
stnik gdy tak pochlebne wyraził zdanie © 
działalności Rady i jej członków. Lecz kole” 
dzy włożyli na mnie ten miły obowiązek, by 
w ich imieniu wyraził jubilatom uznanie za 1¢ 
wytrwałą pracę, a daje mi to, jako reprezet” 
tantowi i przewodniczącemu Izby lekarskie) 
sposobność wyrazić im też uznanie za ich pra 
co obywatelską, dążącą do podniesienia zna” 
czenia i godności stanu lekarskiego. Jeżel! 
Rada zdrowia spełniła swoje zadanie, to prze” 
dewszystkiem dzięki przewodniczącemu, dl 
Czyżewiczowi i godnemu jego zastępcy, d" 
Opolskiemu. To też z całego serca życzymy! 
aby im było dane jak najdłużej jeszcze 
między nami zostawać i prosimy ich, aby W 
tej instytucyi nadal pracowali. Przyjmijcie < 
zakończył mowca — ten skromny upomine 


*) Pogląd na 25-letnią działalność c. K- 
kraj. Rady zdrowia od 1871 — 1895 roku 
Nakładem funduszu rządowego e. k. krajowe 
Rady zdrowia. Z drukarni Władysława Łoziń* 
skiego 1897. 


wyobrażam sobie prócz tej, aby być jak naj: 
dalej od swego kata, aż nareszcie upadła n4 
błotnistą ziemię i leżała bez pamięci... Ksiądź 
przechodził drogą... Zobaczył leżącą kobietę: 
kazał ją zanieść do szpitala, gdzie umarłb 
w gorączce, nie wróciwszy do przytomność: 

Ksiądz się mną zaopiekował, kazał mnie 
wychowywać, sam uczył, a później odda 
mnie do seminaryum, gdzie nauczyłem się p 
łacinie, po grecku i poznałem zasady teolo“ 
gii... Zacni ludzie, którzy mnie otaczali, czy” 
nili co mogli aby we mnie wpoić zami 
łowanie do stanu duchownego; z mojej 
strony, niczego więcej nie pragnąłem. Prześ 
czas bardzo długi usiłowałem wmówić w nić 
i siebie samego, że posiadam powołanie. D3* 
remna praca |... Niepodległość mego charakteru 
a gorzej jeszcze — umysłu, stworzyła niezwa! 
czone przeszkody. Nie mogłem się nałamóć 
do dyscypliny, moja inteligencya bunt po% 
nosiła... Dyskutowałem, stawiałem argument 
posiadałem pojęcia całkiem nowe, oryginalnó 
zuchwałe. Przyznaję, że nie jeden raz musis 
łem przerazić moich szanownych nauczycieli.“ 
I w końcu, cierpliwość ich została wyeze 
pana. Po długich usiłowaniach nakłonieni? 
mnie do wiary i posłuszeństwa, po walkali 
i targaniach bezowocnych, musiałem opuść” 
seminaryum. 

— Nie mogłeś pan nie lepszego uczynió 

— Zapewne... Ale pomyśl pan, znaleść 
się w dwudziestu latach samym na wielkie 
drodze życia, bez środków utrzymania, 
rodziny... była to straszna awantura. 


A 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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na pamiątkę dnia dzisiejszego — i wręczył 
r. Adamowi Qzyżewiczowi piękne album z 
dedykacyą, podpisami i fotografiami członków 
zby lekarskiej, i drugie takież same album 
ilr, Wiktorowi Opolskiemu. 

„ Zabrał głos ponownie JE. ks. N amie- 
stnik: Ohcąc się też osobiście przyczynić do 
tej pięknej manifestacyi, uważam ją jako wnio- 
„4 — | proszę Panów, którzy przyłączają się 
0 wypowiedzianych tu przez dr. Festenbur- 
Ša wyrazów uznania i życzenia, ażeby ze- 
tacieli powstać. (Wszyscy powstają). Konsta- 
uję jednomyślną uchwałę. Objaw ten będzie 
łapisany w protokołe dzisiejszego posiedzenia. 

, Następnie dr. Opolski w krótkiej prze- 
Mowie podziękował JE. ks. Namiestnikowi za 
askawe słowa pochwalne dla czynności Rady, 
à kolegom z konfraternii lekarskiej za uzna- 
nte koleżeńskie i cenny upominek, toż samo 
Wyraził raz jeszcze dr. Czyżewiez, który 
*aznaczył, że dzisiejszy dar od kolegów, to 
Pierwszy i jedyny upominek, jaki w cią- 
4 pracy całego swego życia otrzymał, i tem 
àrdziej jako „jedynak“ jest mu drogi, to też 

Wdzięcznością dzieciom swym go przekaże. 
Na tem ukończono posiedzenie i zara- 

tem uroczystość jubileuszową. 
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SPRAWY MONARCHII 


(Wiec katolickiego związku ludowego dla Gór- 
b Austryi. — Oświadczenie prezydenta ka- 
gcko -politycznego związku dla królestwa 
sech, Przygotowania w Czechach do 


„strejku* administracyjnego). 


z Dnia 20 b. m. odbyło się w Peuerbach 
q| omadzenie katolickiego związku ludowego 
Anstryi Górnej. W wiecu wzięło udział 
Przeszło 1000 osób, na nim wygłosił prezes 
o Azku poseł dr. Ebenhoch, znaczącą mowę 
Wewnętrznem politycznem położeniu. Dwie 
x zasady — powiedział mowca — łączące, 
EAN różnie religijnych i politycznych, wszy- 
ke Austryaków : konstytucya 1 ojczyzna. 
has} tucyonalizm uważamy — czy to pod 
ski em centralizmu, czy federalizmu — za 0- 
Jẹ wolności, praw i szczęścia, Dla rozwoju, 
wawy tej konstytucyi prowadzone były naj- 
do? sze polityczne walki. Zawsze jednak, aż 
y dawnego czasu, walki te toczone były 
Pa l sposób, że konstytucyonalizm czyli 
ulamentaryzm wychodził z nich nieuszko- 
NV, raczej oczyszczony i utwierdzony w 
alfaniu ludności. Przedwcześnie zamknięta 
śtatnia sesya Rady państwa dała wprost 
„ z8ciwny wynik. Ustawodawcy sami w cza- 
caai powszechnej niekarności dali masom przy- 
dd oporu, publicznego gwałtu, wprost roko- 
> Parlamentaryzm poniósł w zaufaniu lu- 
U ciężki cios. Nie możemy tedy taić, że dal- 
obstrukeya byłaby ze stanowiska konsty- 
ją. nalizmu i parlamentaryzmu, wielkim 
gą eM, mogłaby ona bowiem wywołać naj- 
tzejsze przeciwdziałanie na polu prawno- 
lstyowem i mogłaby pogrzebać niejedną 
bycz, jaką przyniosły konstytucyjne pod- 
Wy państwa. 
W drugim ustępie omawiał dr. Eben- 
ph zasadę miłości ojczyzny i wierności dla 
mu panującego. Swojego czasu — podniósł 
dę 2 — wyrzucano dr. Riegerowi podróż 
s Moskwy, ż nas „klerykałów* szydzono za 
jak Wiązanie do Stolicy św. w Rzymie. Ale 
P lem mianem nazwać te jazdy austryackich 
olityków do Niemiec i wygłaszanie tam mów, 
(le już stały się europejskim skandalem ? 
„© możemy na to patrzeć w milezeniu; mu- 
"My od naszych przeciwników żądać, aby 
opili tę niepatryotyczną, co więcej, wrogą 
pnie politykę. Nie boimy się o Austryg; 
y cu wała ona już wiele bnrz. Szczególniej 
lug tach alpejskich, w Austryi Górnej, żyje 
ta „który swej niemieckości nie mierzy mia- 
k Schönerera. Gminy, które podpisały pety- 
. W sprawie rozporządzeń językowych, po- 
dą Jh do czego ich nadużyto. Zaprzężono je 
tryumfalnego wozu Schónerera, 
- Ostatni ustęp mowy poświęcony jest 
be tyi czeskiej: „Dopóki kwestya czeska nie 
pzy zie rozwiązana, nie ma gruntu do płodnej 
= Wielu mężów stanu ku temu celowi 
Baa ato; żaden go nie osiągnął, Także hr. 
ue U, o czem nikt nie wątpi, przystąpił z 
„dwymi zamiarami do tego zadania. Ge po- 
nia zdaje się być dalszym, niż kiedykolwiek, 
węzjego to wina. Rosnący więc spór narodo- 
a śClowy jest nader niebezpieczny dla vjezy- 
T Obowiązkiem zatem każdego patryoty 
mi poar do pokoju. Przywrócenie pokoju 
va ży niemieckimi liberałami a Czechami, 
jaki, . zasadniezych, nieprzejednanych różnie, 
kat istnieją między liberalnymi Niemcami a 
i. icką partyą ludową, usunęłoby t. zw. 
wi ky słów: od korzysci należenia do 
he 5zosci. Byłoby to pierwsze następstwo, a 
nan 3 Warunek, pokoju. Ale to przywrócenie 
fam | WoŚCIowego pokoju w Czechach uwa- 
AR tak nieodzownie konieczne, że nawet 
tolio "BYM się przed taką ofiarą. My ka- 
wi cj posłowie mamy zresztą wielkie obo- 
i aki: pozostaniemy wierni naszym zasadom 
naszym przyjaciołom politycznym, którzy 


połączyli się z nami, dla przeprowadzenia, o 
ile na to pozwolą stosunki, naszych zasad“. 
Prezydent „katolicko - politycznego zwią- 
zku Czech“ hr. Wojciech Schönborn złożył na 
ostatniem zebraniu tego związku następujące 
oświadczenie: „W sprawie znajdujących się 
dzisiaj na porządku dziennym kwestyi poli- 
tycznych stoimy na stanowisku naszego histo- 
rycznego prawa państwowego i zupełnego 
uprawnienia obu narodowości i z tego powodu 
możemy iść ręka w rękę z każdem czeskiem 
stronnictwem, które trzyma się tych zasad. 
Z tego stanowiska witam z wielką radością 
istniejącą teraz pomiędzy stronnictwami cze- 
skiemi zgodę i utworzenie obszernej większości 
w Radzie państwa, która okazała się tak silna 
i tak dzielnie stawiła czoło wewnętrznym na- 
paściom i atakom, i która wypowiedziała 
swoje zapatrywania w projekcie adresowym 
przyjętym przez wielkie grupy Izby dep.*. 
Powyższe oświadczenie przyjęto gromkimi 
oklaskami. ! 
Ozesko niemieccy mężowie zaufania 
uchwalili zalecić gminom zaniechanie prac, 
należących do t. zw. „poruczonego zakresu 
działania". Administracyjny ten „strejk“ roz- 
począć się ma 16 lipca Ost. Rundschau do- 
nosi, że dep. dr. Funke ze zlecenia męśów za- 
ufania ulożył „wskazówki“ dla władz gmin- 
nych, aby zaniechanie prac odbyło się w ramach 
ustawy, a zarazem z pełną skutecznością. Te 
wskazówki będą w odpowiedni sposób dorę 
czone urzędom gminnym; doręczone mają być 
nadto formularze, dla przeprowadzenia i po- 
wzięcia odpowiednich uchwał przez gminy. 
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Burza w Izbie pruskiej. 


Pruska Izba dep. zebrała się wczoraj 
ponownie, a na porządku dziennym obrad 
znajdowało się trzecie czytanie noweli do u- 
stawy o stowarzyszeniach. Drugie jej czytanie 
odbyło się w maju, ponieważ jednak nowela 
ta zawierała zmianę konstytucyi pruskiej, przeto 
wedle postanowień tej konstytucyi musiała 
być po trzech tygodniach jeszcze raz poddana 
pod głosowanie. Dyskusya była chwilami bar- 
dzo namiętna. Dep. Richter żądał odrzucenia 
całej noweli, uderzał na twórcę jej, ministra 
Reckego i zarzucił rządowi, że wprowadził 
obecnie własny kurs do polityki, jak gdyby 
obok niego nie było żadnej innej powagi w 
państwie. 

W odpowiedzi na mowę Richtera, przy- 
wódca konserwatystów, hr. Limburg, wystą- 
pił z gorącą obroną rządu i polityki rządowej. 

On i jego przyjaciele polityczni poruszyli 
wszystkie sprężyny, ażeby przeforsować przy- 
jęcie noweli tak jak ją rząd przedłożył, a u- 
sunąć zmiany przyjęte w drugiem czytaniu, 
Zmiany te zaś są bardzo doniosłe, wyelimi- 
nowano bowiem wszystkie paragrafy policyjne, 
dające policyi nieograniczoną władzę rozwią- 
zywania zgromadzeń i stowarzyszeń i zezwo- 
lono stowarzyszeniom łączyć się w związki. 

Minister y. d. Recke oświadczył na za- 
rzuty Richtera, iż są one dla rządu obojętne; 
n p Richter znowu bardzo ostro odpowie- 
Z1a4. 


Następnie zabrał głos przywódca wolno- 
konserwatystów Zedwitz i oświadezył, że roz- 
poczyna się nowa era dla Niemiec, i nawet 
zaślepiona większość parlamentu nie zdoła 
zmienić programu, proklamowanego przez ce- 
sarza w Bielefeldzie. 

Wyrażenie „zaślepiona większość parla- 
mentu“ wywołało niesłychaną wrzawą. Z le- 
wiey i centrum rozległy się głosy oburzenia. 
„Bezczelność! bezwstyd! — wołano ze wszyst- 
kich stron. i 

Przewodniczący oświadczył jednakże, iż 
za wyrażenie „zaślepiona większość“ nie we- 
zwie Zedwitza do porządku. 

Oświadczenie to wywołało nową burzę. 
Wreszcie pośród powszechnej wrzawy, przy- 
wódcań centrum, dr. Lieber, oświadczył imie- 
niem wszystkich tych członków Izby pruskiej, 
którzy są równocześnie członkami parlamentu, 
że „taki Zedwitz niezdolny jest obrazić wię- 
kszości parlamentu“; ubolewać jednak trzeba 
nad tem, eo zaszło, gdyż podobne podburzanie 
przeciwko parlamentowi szkodzi tylko pań- 
stwu, a nadewszystko nadweręża jedność nie- 
mieckiego narodu. 

Przy głosowaniu odrzucono główne arty- 
kuły przedłożenia rządowego, a nowelę przy- 
jęto w tej formie, jak poprzednio. 


Grecya i Turcya. 


Z Aten donoszą drogą na Paryż, że we- 
dług treści depeszy, pochodzącej z dyploma- 
tycznych kół w Konstantynopolu, podpisania 
pokoju należy spodziewać się już w najbliż- 
szym czasie; prawdopodobnie nastąpi to na 
posiedzeniu, które odbędzie się w sobotę. 
Ambasadorowie Rossyi i Franeyi otrzymali, 
instrukcye, aby przyspieszyć rokowania. Tur- 
cyi ma być przyznanem odszkodowanie wo- 
jenne w sumie 70 milionów fr., płatnej w czte- 
rech ratach rocznych. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 25 czerwca 1897. 


Według wiadomości z Londynu, obiega 
tam pogłoska, że przy uregulowaniu granicy 
przypadnie Tureyi w udziale oprócz Nezero, 
także Gricowali. Pozycya strategiczna Tureyi 
wobec Grecyi będzie w przyszłości bardzo sıl- 
ną, albowiem także wąwóz Meluna ma być 
jej przyznany. 

Dalej donoszą z tego samego źródła, iż 
zabiegi gabinetu ateńskiego w kwestyi od- 
szkodowania wojennego nie mają widoków, 
aby osiągnęły pomyślny skutek. Wszystkie 
mocarstwa zgadzają się na to, aby Grecya 
zapłaciła odszkodowanie, skutkiem czego nie 
pozostanie rządowi greckiemu nie innego, jak 
pogodzić się z koniecznością, której nie można 
uniknąć. 

Słychać, że dyplomatyczne kierownictwo 
w kwestyi zamianowania generalnego guber- 
natora dla Krety, objęła Francya, która naj- 
gorliwiej propaguje kandydaturę byłego pre- 
zydenta szwajcarskiego związku Droza; w 
każdym jednak razie chciałaby ona widzieć 
na stanowisku gen. gubernatora kandydata 
którego z państw „neutralnych, Szwajcaryi, 
Belgii albo Holandyi. Inne wielkie mocarstwa 
nie sprzeciwiałyby się także kandydaturze 
księcia Battenberga. 


Buckingham-palace do kościoła St. Pawła sta- 
nowił najpiękniejszy, jedyny w swoim ro- 
dzaju widok, był kulminacyjnym punktem 
jubileuszowych uroczystości. Już od rana cały 
Londyn był na nogach, a nawet w nocy 
nikt prawie nie spał, wszystkie lokale były 
otwarte, odbywały się publiczne bale i zaba- 
wy, również wszystkie wielkie i eleganekie 
kluby otwarły szeroko swoje podwoje, dając 
wyjątkowo przystęp kobietom, Pogoda była 
prześliczna, po chmurnych dniach zajaśniało 
słońce w całym swym blasku i świetności, 
nadając uroczystościom prawdziwą cechę we- 
sela i radości. Pochód przeszedł wszystko, eo 
dotąd widziano, zwłaszcza jego część kolo- 
nialna była niesłychanie zajmująca; wi- 
dziano tam całe wielkie brytyjskie pań- 
stwo w całej świetności i potędze, bo obej- 
mujące kulę ziemską. Trzeba było sięgać 
chyba w epokę rzymskiego imperium, kiedy 
tryumfatorowie odbywali wjazd do Romy. 
W Londynie oglądano i podziwiano naj- 
piękniejsze typy ze świata calego ma- 
lowniczo ubrane i tak: brunatnych [Indyan, 
Murzynów o ogromnym wzroście, Chińczyków 
w strojach narodowych, Afrykańczyków, Au- 
stralezyków itd. itd. Każdy z nich szedł z pe- 
wną szlachetną dumą, szczęśliwy z wszech- 
władnej opieki państwa angielskiego. Każdy 
z nich mógł bowiem słusznie powiedzieć Civis 
romanus sum. Oddział kolonialny został przy- 
jęty z ogromnym entuzyazmem, również 
wszyscy prezesowie gabinetów kolonialnych 
byli przedmiotem gorących owacyj. Następnie 
jechali zagraniezni książęta i przedstawiciele 
państw. Tuż przed królową jechała księżna 
Walii, podczas gdy jej małżonek i inni człon- 
kowie rodziny królewskiej otaczali na końcu 
sześciokonny powóz królowej. Brakuje słów, 
aby choć w przybliżeniu opisać entuzyazm 
z jakim witano monarchinię. Królowa miała 
suknię czarną z białemi piórami i była wzru- 
szona do najwyższego stopnia tymi dowodami 
niesłychanego przywiązamia i miłości. Po na- 
bożeństwie przed katedrą pochód powracał 
inną drogą; o godzinie drugiej królowa już 
była w swojej rezydencji. Podczas całego 
ochodu porządek panował wzorowy ; nie by- 
o żadnego wypadku, policya umiała w zna- 
komity sposób utrzymać porządek w tym mi- 
lionowym tłumie. Wieczorem zajaśniał Lon- 
dyn wspaniałą iluminacyą a ulice i place 
roiły się od tłumów. 

Donieśliśmy wczoraj, że królowa nadała 
wiele odznaczeń i orderów z okazyi jubileuszu, 
między nowymi lordami znajduje się znako- 
mity historyk Lecky, lord mayor Londynu 
otrzymał tytuł baroneta; malarz wiedeński 
Angeli otrzymał komandoryę orderu Wiktoryi, 
te same dekoracye dostali znany kompozytor 
Sullivan, autor „Mikada" i dramaturg Gil- 
bert, i t. d. 

Z Rzymu donoszą, że na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu lzby przypomniał dep. Son- 
nino, że naród angielski obchodzi uroczyście 
iw kraju rodzinnym i w koloniach rozsia- 
nych po całej kuli ziemskiej, sześćdziesiątą 
rocznicę wstąpienia na tron swej dostojnej 
królowej. (Żywe oklaski). Jestem przekonany, 
mówił dalej mowca, że przemawiam w du- 
chu całej Izby, jeżeli proszę prezydenta, aby 
speakerowi angielskiej Izby gmin, przesłał z 
powodu tej uroczystej chwili, gorące życzenia 
zgromadzonych tu deputowanych, iżby pełna 
sławy królowa panowała jeszcze przez długie, 
szczęśliwe lata i aby prezydent dał wyraz u- 
czuciom, jakie żywi naród włoski w rado- 
snych chwilach dla wielkiego narodu angiel- 
skiego, tego strażnika wolności, tolerancyi, po- 
stępu obywatelskiego i obywatelskiego po- 
rządku. (Huczne oklaski). Minister Brin przy- 
łączył się z całego serca imieniem rządu do 
wniosku Sonnina. (Żywe oklaski). 


Prezydent Izby oświadczył, iż uważa 
się za szczęśliwego z powodu otrzymania tej 
misyi. 


KRONIKA 


Lwów, 24 czerwca. 


— JEm. ks. Kardynał Sembratowicz, 
zapadł na chorobę żołądkową. Konsylium lekar- 
skie, w którem brali udział prof. Gluziński i dr. 
L. Gluziński, zaleciło ks. Kardynałowi zupełny 
odpoczynek przez kilka tygodni. Ks. Kardynał 
wyjechał do Podlutego, 

— Dziekanami na Uniwersytecie Lwow- 
skim na r. 1897/8 wybrani: na wydziale teolo- 
gicznym prof. ks. Kl. Sarnieki, na wydziale filo- 
zoficznym prof. dr. Szaraniewicz, na wydziale 
prawnym prof. dr. Ochenkowski, na wydziale 
medycznym prof. dr. Rydygier, 


— Z Uniwersytetu. Pp. Karol Fran- 
ciszek Opuszyński, rodem z Oedenburga na Wę- 
grzech i Władysław Kdward Wasung z Błażo- 
wej w Galicyi, profesor gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktorów filozofii. 


— Z gal. Tow. muzycznego. Przed- 
wczoraj i wczoraj w przepełnionej publicznością 
sali Tow. muzycznego, odbywał się publiczny 
konkurs uczniów konserwatoryum lwowskiego. 
Zanim nasz muzyczny sprawozdawca wypowie 
o popisie swoje fachowe zdanie, pospieszamy 
stwierdzić, że w całości wypadł on pomyślnie i 
dodatnio a ogólny rezultat świadczy pochlebnie 
tak o naczelnem kierownictwie szkoły, jako też 
o profesorach i uczniach w niej się kształcących. 
Słuchaczy uderzyła przedewszystkiem różnica o- 
gromna i rażąca, istniejąca między produkcjami 
muzyki instrumentalnej a spiewem, zwłaszcza 
deklamacyą; te dwa ostatnie działy stoją daleko 
niżej, a wtym zwłaszcza roku nie wypadły zbyt 
świetnie. W tym kierunku daje się czuć potrzeba 
radykalnej reformy i poprawy. Dział muzyki in- 
strumentalnej za to przynosi zaszczyt prawdziwy 
profesorom tej miary co pp. Wolfsthalowi, Sla- 
dekowi i Neuhauserowi, a zwłaszcza prof. Me- 
lzerowi, znakomitemu artyście, będącemu chlubą 
konserwatoryum lwowskiego. 

— Publiczne zakończenie roku szkolnego 
w miejskiej Szkole przemysłowo-handlowej, od- 
będzie się dnia 29 b. m. o godzinie 10 rano w 
sali gimnastycznej szkoły im. A. Mickiewicza, 
przy ul. Teatralnej. Przy tej sposobności urzą- 
dzona będzie wystawa rysunków i innych prac 
szkolnych, która pouczy strony interesowane o 
postępie uczniów i pożyteczności tej szkoły. 

Zarząd szkoły zaprasza szan. publiczność, 
a osobliwie sfery przemysłowe do jak najliczniej- 
szego zwiedzenia wystawy i udziału w uroczy- 
stości. 

— Jarmark dla dzieci, urządzony d. 
18 b. m. na rzecz kolonii wakacyjnych dla 
dziewcząt, przyniósł w ogólnej sumie 1256 zł. 
57 ct., z czego po odtrąceniu wydatków w kwo- 
cie 1%] zł. 27 ct., pozostaje czysty dochód 1085 
zł. 80 ct. 

Wydział Towarzystwa kolonii wakacyjnych 
dla dziewcząt, składa niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie protektorkom zabawy ks, Konstancji 
Sanguszkowej i p. Zdzisławowej Marchwickiej, 
oraz wszystkim, którzy przyczynili się do powo- 
dzenia zabawy a tem samem do przysporzenia 
Towarzystwu tak znacznego dochodu. 


— Zebranie miesięczne Tow. history- 
cznego, odbędzie się w sobotę 26 b. m. o godz. 
6 wieczorem na Uniwersytecie. Porządek dzienny: 
Prof. dr. Bron. Dembiński: „Dypłomatyczne sto- 
sunki Polski z rewolucyą w chwili upadku mo- 
narchit francuskiej (r. 1792)*, 


— Wycieczka drukarzy odwołana po 
raz drugi, odbędzie się w niedzielę d. 27 b. m. 
w lasku na „Pasiekach“. Program niezmieniony. 
Zakupione w dniu 20 b. m. bilety wstępu wa- 
źne są i na ten dzień, za których okazaniem 
przy wstępie wydawane będą nowe odznaki. 
Wstęp 20 ct., bilet familijny na 4 osoby 60 et. 
Początek o godzinie w pół do Æ popołudniu. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W War- 
szawie, Henryk Krajewski, mecenas znany we 
wszystkich dzielnicach Polski, b. obrońca senatu 
w Królestwie Polskiem, mąż cnoty wielkiej, a 
podniosłego ducha obywatelskiego, wiedzy i pracy 
niezmiernej, przeżywszy lat 78. Z jego zgonem 
runął filar ostatni dawnego sądownictwa w Kró- 
lestwie Polskiem, a koła dawnych Sybiraków z 
r. 1849—1850, już dzis bardzo szczupłe, stra- 
ciły w nim najwybitniejszego z szeregów da- 
wnego wygnania. Śmierć zastała go na stanowi- 
sku adwokackiem, przy pracy, w której duch 
jego podniosły szukał ukojenia, wśród licznych 
klęsk publicznych i rodzinnych; odczuwał on je 
głęboko, chociaż z poddaniem się zupełnem woli 
Opatrzności. Był to starszy brat nieodżałowanej 
pamięci dr. Władysława Krajewskiego. 

We Lwowie, Marya Godziemba Głowińska, 
żona geometry ewidencyjnego, przeżywszy lat 26. 

Rudolf Niżałowski, emer., dyrektor urzę- 
dów pomocniczych sądu krajowego, przeżywszy 
lat 79. 

Katarzyna Piskup, właść. realności w 76 
roku życia, 


W Krakowie, Ksawery Brzeżański, b. ka- 
syer miejski w 91 r. życia. 

Laura z hr. Sołtyków margr. 
Gordon w 80 r. życia. 

W Kańczudze, Roman Straszewski, syn 
Władysława i Michaliny z Janochów, słuchacz 
Politechniki lwowskiej. 


— (Qbchodu wianków zaniechano w 
tym roku w Krakowie. Powinien pył się odbyć 
wczoraj, jako w wigilię św. Jana, lecz nie do- 
szedł do skutku. W kilku latach ostatnich urzą- 
dzeniem wianków zajmował się „Sokół* krakow- 
ski, który ma liczny oddział dzielnych wioślarzy. 

Również i we Lwowie zaniechano projekto- 
wanego przez Koło literacko-artystyczne obchodu 
wianków na stawach Panieńskich, z powodu 
trwającej w tych dniach ciągłej słoty. 


— Qdsłonięcie tablicy, Z Krakowa 
donoszą: W poniedziałek dnia 21, jako w dniu 
przypadającej rocznicy 1768, odbyło się odsło- 
nięcie tablicy pamiątkowej, ku uczezeniu pamię- 
ci Marcina Oracewicza, mieszczanina i pasamon- 
nika, jako obrońcy miasta Krakowa. Po nabo- 
żeństwie w kościele 00. rijarów, odprawionem 
przez Tadeusza Chromeckiego, orszak złożony z 
członków Towarzystwa miłośników historyi i za- 
bytków Krakowa udał się wraz ze sztandarami 
cechowymi, do Rondla bramy Floryańskiej, gdzie 
na zakończenie tego uroczystego aktu, ks. Chro- 
mecki tablicę poświęcił. 


— W wielkim konkursie na budowę 
nowego wielkiego ratusza w Lipsku, między 
ogromną liczbą nadesłanych projektów. uzyskał 
projekt p. Rogiera Sławskiego z Poznańskiego, 
drugą nagrodę. 

— Samobójstwo w sali sądowej. Z Wa- 
dowie donoszą: W sali rozpraw sądowych tutej- 
szego sądu obwodowego, gdy sędzia Szypowski 
miał odczytać wyrok oskarżonemu N. Martyka- 
nowi, dzierżawcy dóbr Podhybia, w pow. wado- 
wiekim, tenże oskarżony w obawie  zasą- 
dzenia , zażył w oczach sędziego truciznę i 
w kilka minut po dokonaniu tego w strasznych 
męczarniach życie zakończył, Przywołany bez- 
zwłocznie lekarz skonstatował śmierć spowodowaną 
zażyciem wielkiej dozy strychniny. 


— Pożar w Kolinie, o którym donie- 
śliśmy przedwczoraj, zniszczył w żydowskiej dziel- 
nicy 7 domów i wyrządził szkodę na 50.000 zł. 


— Wykolejenie. Dnia 21 b. m o go- 
dzinie 8'/4 rano w pociągu pospiesznym na linii 
z Frankfurtu do Berlina, w pobliżu stacyi He- 
demiinden wykoleiło się sześć ostatnich wagonów. 
Jeden wagon osobowy i jeden pocztowy przewró- 
ciły się. Mimo to, że w wagonie jechało wiele 
podróżnych, nikt nie został zabity, a tylko jeden 
podróżny jest ranny. Przyczyna wypadku nie- 
wiadoma, 


— Morderstwo w Sofii. Z powodu za- 
mordowania węgierskiej spiewaczki Anny Simon, 
wystąpił wczorajszy Pester Lloyd — jak z Pe 
sztu telegraficznie donoszą — bardzo ostro prze- 
ciw władzom bułgarskim. Władze bułgarskie 
zajęły względem austryacko-węgierskiego konsu- 
latu w Filipopolu nader nielojalne stanowisko. 
Konsulowi w Filipopolu czynią władze wszelkie 
możliwe trudności, do tego stopnia, że odmówiono 
nawet uczciwego pogrzebu nieszczęśliwej ofierze 
Boiczewa, 

Annę Simon pogrzebiono na brzegu rzeki, 
w tem miejscu, gdzie zwłoki jej wydobyto z 
wody. Jako jedyny jasny promień tej brudnej 
sprawy, oznacza Pester Lloyd zachowanie się 
bułgarskiego minist.a wojny, pułkownika Iwa- 
nowa, który dowiedziawszy się o winie Boiczewa, 
dał mn 6 godzin czasu do zastrzelenia się, zanim 
wydał rozkaz aresztowania go. 

Przy tej okazyi przypominają dzienniki, że 
Boiczew, ongi stypendysta ks. Aleksandra Batten- 
berskiego, odegrał później przy zamachu na niego 
bardzo brzydką rolę względem swego dobroczyńcy. 
Należał do tych, którzy wykonali zamach, a gdy 
mu książę łagodnie przypomniał co dla niego 
zrobił — miał Boiczew księcia uderzyć w twarz 
i zawołać: „Miles — podły szwabie !* 

Wreszcie donoszą z Sofii, iż filipopolski 
prefekt policyi kazał rozstrzelać po przesłuchaniu 
ezłowieka, który widział, jak zwłoki Anny Simon 
wrzucano do Maricy. Gdy znaleziono zwłoki roz- 
strzelanego, przypuszczano z początku samobój- 
stwo. 


Huntley- 


— Flagi francuskie. W tych dniach 
wysłano z Warszawy do Petersburga cztery wa- 
gony flag francuskich, wyrobionych przez jedną 
z fabryk warszawskich. Flagi te zamówili wła- 
ściciele domów petersburskich na przyjazd pre- 
zydenta Faure'a do stolicy Rossyi, 


— Szkoła żebraków. W Stiniey, mia- 
steczku kroackiem, znajduje się osobliwy zakład 
pedagogiczny, a mianowicie wielka szkoła że- 
braków. Uczniowie, przeważnie dzieci, ćwiczą się 
tam w sztuce żebrania, oraz poddają się rozmai- 
tym operacjom fizycznym, mającym na celu roz- 
czulanie publiczności. Pomiędzy innymi, policya 
w Zagrzebiu przytrzymała kilku ślepych albino- 
sów, żebraków nader obfite zbierających plony. 
Po zbadaniu okazało się, że widzą doskonale 
swoimi na czerwono zaprawionemi oczyma. Włosy 
zaś mieli pomalowane jakąś białą farbą tak 
trwałą, że zmyć jej nie było podobna. Źebracy 
ci są uczniami szkoły w Stinicy. 


i 


Nłąlki (OGG PAL 


Pomnik Miekiewieza. Dzienniki war- 
szawskie ogłaszają następujące pismo, pochodzą- 
ce od p. Wasilewskiego, sekretarza komitetu bu- 
dowy pomnika : 

„P. Qypryan Godebski, u którego komitet 
zamówił projekt pomnika, przybył w tych dniach 
do Warszawy, w celu porozumienia się z komi- 
tetem, w punktach zasadniczych eo do typu po- 
mnika i obejrzenia placu na Krakowskiem Przed- 
mieściu wprost ulicy Trębackiej, który to plac 
przez komitet uznany został za najodpowiedniejszy 
pod budowę pomnika. 

Za kilka dni komitet będzie w posiadaniu 
rysunku projektowanego pomnika i wtedy odda 
go pod ocenę grona artystów, zaproszonych do 
pomocy w sprawach artystyczno-technicznych. 

Na wzięcie udziału w tej komisyi arty- 
stycznej raezyli się zgodzić pp. rzeźbiarze: P. 
Weloński, L. Wasilkowski i J. Wojdyga ; bu- 
downiczowie: J. Dziekoński i W. Marconi ; 
malarze : A. Badowski, M. Kotarbiński i J. Ma- 
szyński *, 


Kongres dziennikarski. W tym tygo- 
dniu odbywa się w Sztokholmie IV. kongres pra- 
sy. Program uroczystości jest następujący: 

We czwartek 24 b. m. o godzinie 9 wie- 
czór odbędzie się na terasie de l'Opéra zebranie 
towarzyskie członków kongresu. 

W piątek dnia 25 b. m. nastąpi uroczy- 
ste otwarcie kongresu o godzinie 10 rano; o go- 
dzinie 11 rozpoczną się posiedzenia sekcyj, zaś 
o godzinie 2 popołudniu pierwsze posiedzenie 
plenarne. O godzinie 4 popołudniu nastąpi gre- 
mialne zwiedzanie wystawy sztokholmskiej, zaś 
o godzinie pół do 7 wieczór odbędzie się obiad, 
dany przez dyrekcyę wystawy. 

W sobotę dnia 26 b. m. o godzinie 10 
rano posiedzenia sekcyj; o godzinie © popołu- 
dniu drugie posiedzenie plenarne, a o godzinie 
8 wieczór raut, dany dla członków kongresu 
przez radę miasta Sztokholmu. 

W niedzielę 27 b. m. o godzinie 5 popo- 
łudniu wycieczka okrętem, a następnie obiad, 
dany przez Towarzystwo dziennikarzy szwedzkich; 
wieczór przedstawienie galowe w operze. 

W poniedziałek 28 b. m. o godzinie 10 
rano posiedzenia sekcyj, a o godzinie 2 popołu- 
dniu zamknięcie kongresu. O godzinie pół do 7 
wieczorem odjazd okrętem do zamku królewskiego 
do Drottmingholm, gdzie odbędzie się raut, dany 
dla ezłonków kongresu przez króla szwedzkiego 
Oskara. 

Po kongresie odbędą się liczne wycieczki 
do rozmaitych uroczych okolic Szwecyi, których 
aranżowaniem zajmują się szwedzcy dziennikarze. 

Obecny zjazd dziennikarzy w Sztokholmie 
odbywa się na zaproszenie króla szwedzkiego, 
który w roku zeszłym wysłał na kongres do 
Budapesztu telegram, zapraszający dziennikarzy 
na następny kongres do Sztokholmu. Dziennika- 
rze, biorący obecnie udział w kongresie, są zatem 
gośćmi króla szwedzkiego. 

Przedmiotem obrad kongresu będą między 
innemi: sprawa utworzenia międzynarodowej ta- 
ryfy telegraficznej dla prasy; sprawa ochrony wła- 
sności literackiej i oznaczenie miejsca, gdzie od- 
być się ma przyszły kongres. 

Ze Lwowa udał się na kongres p. Ros- 
sowski Stanisław, redaktor Słowa Polskiego i 
członek wydziału Tow. dziennikarzy polskich. 


0 p. Hoffmanowej, zamieściły wszystkie 
niemal polskie dzienniki zaszczytne artykuły; 
również i pisma zagraniczne poświęciły jej wspo- 
mnienia i tak n. p. wiedeński Tagblatt zamie- 
szeża bardzo sympatyczny ieiepło napisany arty- 
kuł o Hoffmanowej, nazywając ją „polską Wolter“. 
Sprawozdawca tegoż dziennika rozpisując się 0 
talencie Hoffmanowej, mówi, że ci nawet, którzy 
przypadkowo widzieli ją na scenie, nie rozumie- 
jąc języka polskiego, umieli odczuć w grze Hoff- 
manowej niepospolitą artystkę, podziwiając jej 
talent. 

F'remdenblatt podaje również pełne gorą- 
cego uznania wspomnienie dla zmarłej artystki, 
nazywając ją na równi z p. Helena Modrzejew- 
ską chwałą polskiego teatru. 


(—Mre—) Wacław  Sieroszewski 
(Sirko): „W Matni“. Warszawa 1897. Nakład 
Gebethnera i Wolffa. 


Czytałem gdzieś słuszny zarzut, że naśla- 
dująe niefortunny zwyczaj francuski — i nasi wy- 
dawcy umieszczają na zbiorkach opowiadań tytuł 
jednego z nich, jako ogólny, choć on często w 
żaden sposób zastosować się nie da do zawar- 
tości całego tomu. 

To samo powiedzieć wypadnie o zewnę- 
trznej stronie książki p. Sieroszewskiego, na 
którą złożyły się opowiadania: „Jesienią“, „Skra- 
dziony chłopak“, „Chajłach*, „W ofiarze bo- 
gom“ i wreszcie „W matni“. 

Wewnętrzna strona natomiast zasługuje na 
szczere pochwały, Najważniejszą jej zaletą : ory- 
ginalność. Autor wprowadza czytelnika do spo- 
łeczeństwa o pierwotnej nader cywilizacyi, roz- 


snuwa przed jego wzrokiem obrazy głębokiego 
wschodu, seeny odgrywające się w nizkich po- 
nurych i dymnyeh jurtach w krainie Jakutów 
i Tunguzów. A poznał on te nader ciekawe 
przestworza nie z książek, nie z opisów podró- 
źników, sam naocznie wszystko oglądał i dla 
tego też opowiadania jego wzbudzają w czytającym 
tem większy interes i każą mu wierzyć, że przed- 
stawienie rzeczy jest prawdziwe, naturalne, bez 
zbytniej przesady i sztucznego zabarwienia. 

Przebiegły i układny a łakomy na pie- 
niądze Jakut, zmuszony przez władze utrzymywać 
w swej jurcie „ceudzoziemea*, wyrwsnego z grona 
swoich i przerzuconego do społeczeństwa o tyle 
odmiennej kulturze, często bywa narażony na 
rozmaitego rodzaju przykrości. Wszak, obok prze- 
stępców politycznych, tęskniących w tych krajach 
do stron rodzinnych, osiedla w krainie Jakutów 
rząd rossyjski i zwykłych zbrodniarzy, znęcają- 
cych się nierzadko nad swoimi chwilowymi opie- 
kunami. Nie więc dziwnego, że w podobnych 
wypadkach wyrodziło się u Jakutów wielkie 
uprzedzenie do „ludzi z południa", że witają ich 
przybycie z nieufnością, korzystając z każdej 
sposobności, aby ich się pozbyć. 

Autor pragnął widocznie przedstawić dwa 
takie odmienne typy skazańców, wprowadza więc 
do jurty jakuckiej zwykłego zbrodniarza („Chaj- 
łach“), który gospodarzowi dokucza na każdym 
kroku, żonę mu — mimo jej woli — bałamu- 
ci, by ją w końcu w najokropniejszy sposób za- 
mordować; to znowu biednego wygnańca Ale- 
ksandra („W matni“), prawdopodobnie uczestni- 
ka jednego z nieszczęśliwych porywów narodo- 
wych, który walczy z uprzedzeniem otoczenia, 
lecz w końcu zgnębiony usuwa się z drogi nad- 
to silnym przeciwnikom i z chorą córeczką na 
plecach wędruje zrozpaczony dalej, ani przy- 
puszczając, że mu w dniach najbliższych dorę- 
czą prawo powrotu do ojczyzny. 

Tak te dwa opowiadania, jak i trzy inne 
równie zajmujące — skreślone są z niemałym 
talentem. Obrazy przyrody, mało nam znanej a 
tak oryginalnie pięknej, odtworzył! autor z całą 
plastyką. Opisy urządzeń gminnych, z wyboro- 
wym „księciem* na czele; gospodarstwa jaku- 
ckiego, życia rodzinnego, zjazdów i wieców za- 
interesować winny niejednego, i zbiorek więc 
Sirka cieszyć się niezawodnie będzie nie małą 
poezytnością. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we czwartek „Ciepła wdówka“, ko- 
medya w 8 aktach Michała Bałuckiego. 

W piątek „Niewierna*, komedya w 8 
aktach Roberta Bracco, tłóm. Jan Kasprowicza. 

Początek przedstawienia o godzinie 8 wie- 
czorem. 

W sobotę po raz pierwszy „Sławna żona“, 
komedya w 8 aktach Franciszka Schónthana i 
Gustawa Kadelburga, tłómaczył M. Sachorow- 
ski. Początek przedstawienia o godzinie 8 wie- 
czorem. 


W niedzielę po raz trzeci „Hrabina Oczko“, 
krotochwila w 3 aktach Fr. Schónthana i Fr. 
Koppel-Elifelda, tłómaczył Maryan Gawalewicz. 
Początek o godzinie 8. 


W poniedziałek po raz drugi „Sławna 
żona“, komedya w 8 aktach Schónthana i Ka- 
delburga. Początek o godz. 8. 

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem komedyi i dramatu do Krynicy 
„Flirt*, komedya w 4 aktach Bałuekiegó. Po- 
czątek o godz. 8. 

We środę ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie „Doktor Klaus", komedya w 5 aktach 
Laronge. 


A Izby sądowej. 


sennen 


(Sprzeniewierzenie w kasie miejskiej kra- 
kowskiej). 


Kraków, 23 czerwca. 


Dalsi przesłuchani wezoraj świadkowie nie 
podają szczegółów nowych lub dla sprawy wa- 
żnych. Po ich przesłuchaniu zakończono postę- 
powanie dowodowe odczytaniem aktów, która 
rzuciły jeszcze wyraźniejsze światło na osobę 
obwinionego pod względem trwonienia pieniędzy 
i zaciągania długów lichwiarskieh. 

Przy czytaniu protokołu obwinionego, zło- 
żonego w śledztwie, pokazuje się, że oświadczył 
on sędziemu śledczemu, iż miał zamiar sam 
zgłosić sie do sądu już przed 3 laty, dalej w 
w protokole obwinionego jest ustęp, że wielu 
ludzi prywatnych dało mu swój podpis na 
weksle, a weksli tych nie mógł on spłacić, wo- 
lał więe skrzywdzić gminę, aniżeli ludzi pry- 
watnych i tą drogą weksle pokryć. 

Trybunał postawił przysięgłym następują- 
ce pytania : 

I. pytanie główne: Czy Aleksander Kło- 
sowski winien jest, że powierzone mu na mocy 
jego publicznego urzędu, jako kasyerowi miej- 
skiemu w Krakowie depozyta przechodowe w su- 
mie przeszło 100 zł. w ciągu lat 1893—1895 
zatrzymał i sobie przywłaszez, ? 

II. pytanie główne: Czy A. K. winien 
jest, że z funduszu emerytalnego, powierzonego 


mu na mocy jego publicznego urzędu, jako Ka- 
syerowi miejskiemu w Krakowie i na mocy 
szczegółowego zlecenia od gminy w ciągu roku 
1895 w sumie przeszło 100 zł. zatrzymał 1 5% 
bie przywłaszczył ? 

III. pytanie główne: Czy A. K. winien 
jest, żez funduszu Rudolfa, powierzonego mu n3 
mocy jego publicznego urzędu jako kasyero™! l 
miejskiemu w Krakowie w ciągu roku 189% ! 
1896, sumę przeszło 100 zł. zatrzymał i sobi? | 
przywłaszczył ? l 

IV. pytanie główne: Czy A. K. wimi | 
jest, że z funduszu miejskiego, powierzoną M 
na mocy jego publicznego urzędu jako kasygl” 
wi miejskiemu w Krakowie w dniu 1 luteg! 
1897 sumę przeszło 100 zł. zatrzymał i sobie | 
przy właszczył ? | 

V. pytanie główne: Czy A. K. winie 
jest, że w latach 1896 i 1897 z powierzonyć 
mu na mocy jego publicznego urzędu, jako K% 
syerowi miejskiemu w Krakowie zapasów pi” 
niężnych, w kasie podręcznej się znajdującyć 
sumę przeszło 100 zł. zatrzymał i sobie przy” 
właszczył ? | 


Prokurator w obszernych wywodach 728% 
znacza, że sprzeniewierzenia stają się coraz ag 
stsze i grasują epidemieznie, co jest smutny% 
objawem społecznego życia. Sprzeniewierzeniś 
w urzędach są podwójnem złem, bo sprowadzają 
złą opinię i brak zaufania dla urzędów. P. pro 
kurator zaznacza, że sprzeniewierzenia w urzę 
dzie powinny podlegać i istotnie podlegają sie 
rowszej karze, aniżeli sprzeniewierzenia, popel 
niane przez osoby prywatne. Oskarżony zasłu* 
guje na tem ostrzejszy wymiar kary, bo właśnić 
dlatego, że mu ufano bezwzględnie i nie kot 
trolowano w sposób odpowiedni, powinien by 
nie zdradzić tego zaufania. Prokurator zakończy! 
żądaniem w imię uczciwości jednomyślnie połę” 
piającego werdyktu. 

Następnie zabrał głos syndyk miasta P 
dr. Hajdukiewicz i przyłączając się zupełnie d0 
wywodów p. prokuratora, w przewidywaniu trê 
ści obrony wyraził przekonanie, że niedostatecznj 
dozór i wadliwość instrukcyi kasowej nie mołć 
wpływać na zmniejszenie winy oskarżonego, b0 
przed defraudacyą żadna instrukcya kasy ochro 
nić nie może, jeżeli kasyer, jak w danym wy 
padku, jest nieuczciwym. 

Po wywodach obrońcy dr. Goldhammer 
atóry utrzymywał, że sanacya stosunków spó” 
łecznych nie odbywa się zapomocą wyroków s% 
dowych, nastąpiło wyczerpujące resumé przewo” 
dniezącego radcy Morelowskiego. 

Przysięgli po dłuższej naradzie wydali na 
stępujacy werdykt: I, i V. pytanie potwierdzili 
12 głosami, I., III. i IV. potwierdzili również: 
lecz z wyłączeniem (9 głosami) słów: „na mo 
cy szczególnego zlecenia“. 

Na podstawie tego werdyktu skazał try 
bunał Kłosowskiego, schodząc poniżej ustawowe” 
go wymiaru kary na 4 lata ciężkiego więzienib 
z l postem co kwartał oraz na zwrot zdefrau” 
dowanych 46.380 zł. Jako łagodzacą okoliczność 
przyjął trybunał między innemi także brak kon- 
troli w kasie miejskiej, 

Prokurator i obrońca zastrzegli sobie trzy 
dni czasu do namysłu co do odwołania się 0 
wyroku. 
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Wystawę bydła w Nadwórnie otwarto 
wczoraj. Wystawiono czterysta kilkadziesiąt 
sztuk bydła wyborowego, przeważnie wło: 
ściańskiego. Na uroczystem otwarciu obecni 
byli JE. Marszałek krajowy Stanisław hr, 
Badeni, radea ministeryalny Herzmanowsky ! 
bardzo liczne grono hodowców. Dziś nastąp! 
rozdanie nagród. 


Wystawa bydła rasy Simmenthal czy” 
stej i półkrwi w Rymanowie dobrze się pó” 
wiodła. Na wystawę przysłano przeszło 80! 
sztuk bydła z całego okręgu, a w tej liezbić 
350 sztuk włościańskiego. Wystawione bydło 
przedstawiało się w ogóle znakomicie i dało 
dowód, że włościanie widząc korzyść z b0 
dowli więcej wartościowego bydła, powoli 
przyzwyczajają się do dobrego Żywienia ! 
wogóle starannego obchodzenia się ze swoim 
dobytkiem. To też pomiędzy włościan rozdzie” 
lono bardzo wiele nagród pieniężnych. Z obół 
gminnych szczególnie odznaczała się oborř 
zarodowa gminna z Orzechowej. Z obór dwot* 
skich prawie wszystkie z okręgu sanockieg” 
były reprezentowane, między temi zwraca J 
uwagę: najliezniejsza obora p. K. Wiktora 
Zarszyna, p. Jadowskiego z Budowa, p. Mo: 
rawskiego z Orzechowej, śliczne jałówki j 
byczki p. Grotowskiego z Jaśmiera, oraz bar” 
dzo jasnej, prawie białej maści pięknie w)” 
równane bydło pana Fihausera z Niebie 
sZczan. 4 

W niedzielę w południe przybył na W: 
stawe rađca ministeryalny z Ministerstwa >; 
nictwa p. Herzmanowsky, i brał żywy ud 
w czynnościach komisyi sędziów, wyrażajć 
niejednokrotnie swe pełne uznanie dla postó” 
pu naszej hodowli. 


Obecnymi byli także ze Lwowa radca 
Dworu hr. Łoś i weterynarz krajowy p. Timof- 
tiewicz. 


Stan zasiewów na Węgrzech. 
wozdanie o stanie zasiewów z d 
brzmi jak następuje: W skutek ciągle trwa- 
jących deszczów a pomimo polepszenia w o- 
statnich dniach, zarówno oziminy, jak i za- 
siewy letnia nie odpowiadają oczekiwaniom. 
Ogólny zbiór pszenicy jest szacowany na 384 
miliony eentn. metrycznych w porównaniu 
z 88 milionami, otrzymanymi w roku zeszłym. 
Zbiór żyta wyniesie prawdopodobnie 12 mi- 
lionów centn. metrycznych. Owies przedsta- 
wia się dobrze i pozwala oczekiwać średniego 
zbioru. Jęczmień przedstawia się także dość 
dobrze. 


Spra- 
b. m. 


Telefon Warszawa-Petersburg. Wkrót- 
ce rozpoczną się próby z zaprowadzeniem te- 
lefonów na linii Warszawa-Petersburg. 


Tunel pod Simplonem. Układ rządu 
włoskiego ze Szwajcaryą o przebicie tunelu 
i przeprowadzenie kolei żelaznej przez górę 
Simplon, albo — jak się ona po włosku 
nazywa — przez Sempione otrzymał już za- 
twierdzenie ze strony parlamentu włoskiego. 
Umowę przedwstępną zawarto na początku 
roku bieżącego; miasta Genua i Medyolan, 
dwa wielkie centra handlowe włoskie, zobo- 
wiązały się ofiarować cztery miliony lirów na 
budowę kolei, pod pewnymi warunkami, któ- 
re trudności nie nastręczą. Korzyści nowej 
linii kolejowej, łączącej Włochy krótszą dro- 
gą z Francyą, Anglią, Szwajcaryą uznane są 
powszechnie. Z Medyolanu do Paryża odległość 
wynosi obecnie przez Mont Cenis 946 kilo- 
metrów, przez Gotard 904 klm., a przez przy- 
szłą linią Simplonu wyniesie tylko 854 klm. 
W tym samym stosunku zmniejszy się odle- 
głość z Calais, Wenecyi z Paryżem, Genui z 
Calais i t. d. Najwięcej zyska port genueń- 
ski, który zrobi wielką konkurencyę Marsylii 
i kto wie, czy niezadługo nie odbierze mu 
tranzytu większej części towarów do Europy 
przeznaczonych; zyskają również kantony 
Szwajcaryi zachodniej: Vaud, Neufchatel, Fry- 
burg, Genewa i t. d. Jak dotychczas, część 
Szwajearyi była na łasce portu marsylskiego 
i kolonii francuskich. Inną jeszcze korzyścią 
dla handlu międzynarodowego będzie walka 
taryfowa na przewóz towarów i osób pomię- 
dzy dwoma towarzystwami Cenis i Gotarda, 
a nowem towarzystwem Simplonu. Budowa 
nowej linii nie będzie ukończoną przed dzie- 
sięeiu laty. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11:55 do 1160, loco Ołomuniec 
10:70 do 10:80, loco. Berno- Wiedeń 
10:75 do 10:85, na czerwiec loco Aussik 
11:571; do 11-62'/,, cukier w kostkach pri- 
ma 35— do 35:25, secunda 3475 do 85*—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16:40 
do 16-60. Nafta kaukazka transito Tryest 
475 do 5—, galieyjska przeźroczysta 17— 
do 17-25. 


Targ zbożowy, 


„.. Lwów, 24 czerwca, pszenica 7:50 do 
i80 zł, żyto 530 do 5:80, jęczmień bro- 
Warny 5:50 do 6—', jęczmień pastewny 550 
do 6*—, owies 590 do 6:40, rzepak —'-- 
do ——, groch 5— do 8—, wyka 4:50 do 
4875, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
Wie konopne —-— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:50 do 5*—, hreczka —— do 

— —, koniezyna czerwona galie. —— 
szwedzka —'—, biała 
— do -= tymotka —— do —*—, 
śnyż ——— do ——, kukurudza stara 5-— 
nowa 5— do 5-25, chmiel stary 
chmiel nowy na termina 
"— do ——, spirytus gotowy —— do 
5 r termin —'— do —'--, Waranty 
— do ——. 


Usposobienie spokojne. 
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` Centralny komitet wyborczy dla Gralicyi 
li Schodniej zbierze się na posiedzenie dnia 5 
> b. r. celem omówienia niektórych spraw 
asadniczych. 


„ Najj. Pan przyjął wczoraj przedpołu- 
dniem króla E N który hat onie udi 
sh 0 grobów Rodziny cesarskiej, gdzie przed- 
A popar złożyć na trumnie ś.p. Arcyksię- 
$ udolfa olbrzymi wieniec z białych i ezer- 
Krój ch gwoździków z biało-czerwoną wstęgą. 
odprawił cichą modlitwę przy trumnie, 

m zwiedził grobowiec. 
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Król syamski nadał order „białego sło- 
nia* między innymi P. Ministrowi spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowskiemu, P. Prezy- 
dentowi Ministrów hr. Badeniemu, P. Mini- 
strowi wojny generałowi Krieghammerowi, i 
szefowi sztabu generalnego baronowi Beckowi. 


Cesarz Wilhelm przybył przedwczoraj 
do Kiel. 

Według dzienników berlińskich dr. Mi- 
quel zostanie na razie wiceprezydentem pru- 
skiego gabinetu. Ostateczna decyzya co do 
zmian personalnych na najwyższych stanowi- 
skach zapadnie dopiero po powrocie cesarza 
z Petersburga. O ustąpieniu sekretarza stanu 
barona Marschalla i ministra Bóttichera nikt 
już nie powątpiewa. 

Według krążących pogłosek parlament 
niemiecki ma być zamknięty dzisiaj lub ju- 
tro a to po uchwaleniu ustawy przemysłowej, 
etatu dodatkowego i kilku innych mniejszych 
przedłożeń. 


Urzędowy dziennik rossyjski ogłasza u- 
kazy cesarskie, mianujące posła Wlangalego 
i prezesa rady statystycznej, Niemionowa, 
członkami rady państwa. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż spra- 
wę dopuszczenia wychowańców seminaryów 
duchownych do wszystkich Uniwersytetów w 
państwie, po złożeniu przez nich osobnego w 
tychże Uniwersytetach egzaminu, mającego 
stwierdzić uzdolnienie kandydatów, rozstrzy- 
gnięto w duchu twierdzącym. 

Wedle Pet. Wied. zapadło postanowie- 
nie dopuszczenia na żeńskie kursa lekarskie 
5 procent kandydatek wyznań niechrześciań- 
skich. 

Gazeta Sybir za artykuły o tendencyi, 
uznanej za szkodliwą, otrzymała „pierwsze 
ostrzeżenie“. 


Przed niedawnym czasem rozeszła się 
wieść, że rząd bułgarski zaproponował W. Por- 
cie reformę dla Macedonii w tym duchu, aby 
trzy wilajety : kossowski, salonieki i ueskiibski 
połączyć w jedną całość i postawić na czele 
tego nowego organizmu państwowego Jednego 
z członków domu panującego w charakterze 
generał-gubernatora. Chociaż z Sofii zaprze- 
czono tej wiadomości, (0 przecież jest domysł, 
iż w Sofii zajmowano się takim projektem ce- 
lem przedstawienia go Porcie po zawarciu 
grecko tureckiego pokoju, odstąpiono jednak | 
od niego otrzymawszy wskazówkę, że w Kon- 
stantynopolu nie zgodzonoby się bezwarunko- 
wo na tego rodzaju propozycję. 


Z Sofii donoszą, że macedoński komitet 
centralny zwołał do stoliey bułgarskiej na 27 
b. m. wielki meeting, na którym ma być 
omawianą i ustaloną na najbliższą przyszłość 
działalność komitetu we wszystkich sprawach 
odnoszących się do półwyspu Bałkańskiego. 


.. Na mocy irade sułtańskiego otwarto w 
wielu miejscowościach Starej Serbii szkoły 
serbskie, eo przyjęto z żywem zadowoleniem 
w Belgradzie. 


: Z pewnego źródła dochodzi wiadomość, 
że prezydent Faure po powrocie z Sabaudyi 
wyjedzie do Rosyi z Cherbourga w dniu 24 
sierpnia. Pzezydent zabawi tam siedm dni. 
Towarzyszyć mu będzie tylko Hanotaux. Wszel- 
kie zabiegi prezesów Izb, Loubeta i Brissona, 
aby ich zabrano z sobą, nie doprowadziły do 
skutku. Aezkolwiok konstytucya francuska nie 
przewiduje potrzeby mianowania czasowego 
zastępcy prezydenta rzeczypospolitej pod nleo- 
becność jego w kraju, przecież tym razem 
Faure zamianuje nim prezesa ministrów Mó- 
line'a. > 

Sąd w Nancy skazał szpiega niemie- 
ckiego szynkarza Sattlera na trzyletnie wię- 
zienie. Sattler chciał wydać Niemcom plany 
mobilizacyj francuskiej i nazwiska alzatczy- 
ków, skrycie informujących rząd francuski. 

Zandarmi niemieccy, ścigając dezertera 
alzatczyka, strzelali doń, chociaż przekroczył 
już granieę francuską pod Flomecourt. Mer 
prowadzi śledztwo z powodu naruszenia gra- 
nicy. 

Prefekt policyi Lepine spadł przy zwie- 
dzaniu teatru Varićtć z wysokości 8 metrow 
i potłukł się dość ciężko. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 czerwca. Najj. Pan ukoń- 
czywszy wczoraj inspekcyę garnizonu wiedeń- 
skiego, wyraził w rozkazie dziennym zupełne 
zadowolenie z postawy i bojowego wyćwicze- 
nia żołnierzy. 

Wiede: , 24 czerwca. We wczorajszym 
obiedzie gal.wym na cześć króla syamskiego 
wzięli udział: Najj. Pan, wszyscy bawiący w 
Wiedniu Najd. Areyksiążęta, osoby orszaku 


królewskiego i liczni dostojnicy. Najj. Pan 
miał na sobie wstęgę najwyższego orderu 
syamskiego, a król syamski wstęgę orderu 
św. Szczepana. Przed obiadem król zwiedził 
muzea dworskie, a wieczorem był na przed- 
stawieniu w Operze nadwornej. 


Wiedeń, 24 czerwca. Dzienniki zwra- 
cają uwagę na toast tutejszego ambasadora 
angielskiego, wygłoszony podezas bankietu da- 
nego z powodu jubileuszu królowej Wiktoryi. 
Ambasador wnosząc toast na cześć Najj. Mo- 
narchy Austro-Węgier powiedział, że Cesarz 
Franciszek Józef jest wiernym sprzymierzeń- 
cem królowej angielskiej i najlepszym przy- 
jacielem, jakiego kiedykolwiek Anglia posia- 
dała. 

Wiedeń, 34 czerwca. Według donie- 
sienia Pol. Corr. z Petersburga, zbudowany 
zostanie kosztem 2'/, mil. rubli w ciągu tego 
roku w guberniach po prawym brzegu Wi- 
sły szereg gościńców, aby w razie danym mo- 
żna je było z łatwością użyć na tory kole- 
jowe. 

Z Londynu otrzymuje tenże sam dzien- 
nik wiadomość, że porozumienia co do wa- 
runków pokoju grecko-tureckiego rychło na- 
leży oczekiwać. Odszkodowanie ze strony Gre- 
cyi ma wynosić 150 mil. fr. 


Rjeka, 24 CZETWCA. Według otrzyma- 
nych tutaj wiadomości, zatonął na pełnem 
morzu austryacko-węgierski parowiec „Mor- 
therim*. Parowiee ten przewieżć miał ładu- 
nek klepek z Rjeki do Bordeaux, wybuchł 
jednak na nim pożar, który spowodował za- 
tonięcie okrętu w odległości sześciu mil mor- 
skich od Santa Maria di Likodia. Załoga w czas 
się uratowała. 


Tryest, 24 czerwca. Na okręcie pro- 
wiantowym „Donau*, krążącym wzdłuż wy- 
brzeży istryjskich, wybuchł pożar, w skutek 
którego jeden urzędnik prowiantowy odniósł 
śmiertelne rany, a jeden marynarz lekkie. 
Pożar szybko słumiono. 


Kopenhaga, 24 czerwca. 70 zagrani- 
cznych uczestników kongresu dziennikarzy W 
Sztokholmie przybyło tu onegdaj. Na dworcu 
powitała ich znaczna liczba dziennikarzy tu- 
tejszych z wydziałem Stowarzyszenia dzienni- 
karskiego na czele. 


Malmö, 24 czerwca, Wczoraj popołu- 
dnin przybyło około 90 uczestników kongresu 
dziennikarzy, którzy przyjechali z Lubeki. 
W porcie powitał ich komitet kongresu. Na 
cześć gości odbył się obiad. 

Berlin, 24 czerwca. Cesarz Wilhelm 
polecił w korytarzach parlamentu ponownie 
wystawić swoje rssunki tuszowe 1 tablice, 
przedstawiające liczebny stosunek sił morskich 
rozmaitych państw. Pod tablicą okrętów an- 
gielskich cesarz podpisał: „klota pierwszo- 
rzędna!*, pod tablicą, odnoszącą Się do ma- 
rynarki niemieckiej, podpisał: „Krążowników 
I. klasy nie ma wcale“. — Wszystkie te ta- 
blice przeznaczył cesarz do biblioteki parla- 
mentarnej, 


Rzym, 24 czerwca. Na półgodzinnnej 
audyencyi, udzielonej onegdaj przez Ojca św. 
posłowi rossyjskiemu, stwierdził Czarykow, że 
pomiędzy Rossyą a Watykanem panują wy- 
borne stosunki. 


Rzym, 24 ezerwea. W Izbie posłów 
interpelował Imbriani w sprawie wykroczeń 
tureckich w Tessalii. Odpowiedział mu za- 
stępea ministra spraw zagranicznych, że jak- 
kolwiek wiadomości ze źródła greckiego po- 
chodzą, wszelako rząd wezwał ambasadora w 
Konstantynopolu, aby pospołu Z „kolegami 
swymi tego rodzaju wypadki do wiadomości 
Porty podawał i z posłem w Atenach wprost 
się znosił. 


Paryż, 24 czeawca. Na posiedzeniu ta- 
dy ministrów w pałacu Elizejskim, które od- 
było się pod przewodnietwem prezydenta Kau- 
re'a, zakomunikował minister Hanotaux, że 
rokowania pokojowe w Konstantynopolu znaj- 
dują się na dobrej drodze. 

Bruksela, 24 czerwca. Król udał się 
do Kiel, dokąd przybył przedwczoraj Cesarz 
Wilhelm. W Izbie posłów interpelował jeden 
z klerykalnych deputowanych w sprawie 
mowy, jaką miał król do deputacyi, która mu 
przedłożyła adres o zmianę ustawy o służbie 
wojskowej. 

Oviedo, (w Hiszpanii) 24 czerwca. 
Z powodu zaprowadzenia podatku konsumeyj- 
nego wybuchły tutaj niepokoje, do usmierze- 
nia których wezwano żandarmeryę, przyczem. 
dwóch robotników zostało zabitych. Pięciu ro- 
botników i dwóch żandarmów rannych. 

Londyn, 24 czerwca. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand odbył wezoraj dłuższą 
przejażdżkę. Stan zdrowia Areyksięcia jest 
bardzo dobry. 

Londyn, 24 czerwca. Królowa ode- 
brała wczoraj w pałacu Buckingham adresy 
obu Izb parlamentu angielskiego, poczem 
przyjęła prowadzoną przez lordmajora Lon- 
dynu deputacyę, złożoną z 400 burmistrzów 
i ławników. 

Londyn, 24 czerwca. W Izbie niższej 
podał speaker do wiadomości posłów gratula- 


renta 10862, lombardy 5 
nie —. 
Akcye kredytowe 23060, Polskie listy zasta- 


cyę Izby włoskiej, eo nawet ze strony opo- 
zycyi przyjęte zostało bardzo życzliwie. Upo- 
ważniono speakera do odpowiedzi. 

Po powrocie z pałacu Buckingham do 
parlamentu odczytał speaker w Izbie niższej 
odpowiedź dziękczynną królowej na wręczony 
jej adres Izby. Królowa mówi w tej odpo- 
wiedzi, że jest głęboko wzruszona lieznymi 
lojalnymi i pełnymi miłości objawami i że 
cieszy się szczerze z zapału, z jakim Izba 
niższa do tych objawów się przyłączyła. 


Londyn, 24 czerwca. Po przyjęciach 
w pałacu Buckingham udała się królowa do 
Greenparku, gdzie oczekiwało ją 10.000 dzieci 
szkolnych i niezliczony tłum ludu. Pojawie- 
nie się królowej powitano z niesłychanym 
zapałem. Dzieci spiewały hymn narodowy 
God save the Queen, a cała publiczność wtó- 
rowała im. 

Biskup Londynu i naczelniey innych 
wyznań wręczyli królowej adresy, w których 
jest mowa o postępie i rozwoju wychowania 
młodych pokoleń za rządów Wiktoryi. 

W uroczystości tej wzięli także udział 
liczni członkowie domu królewskiego, zagra- 
niczni goście i dygnitarze. 

Z  Greenparku odjechała królowa do 
Paddington, zkąd odjedzie z powrotem do 
Windsoru. 

„._ Wieczorem było znów całe miasto wspa- 
niale iluminowane. 

Londyn, 24 czerwca. Królowa wyje- 
chała wezoraj wieczorem do Windsoru. 

Bombaj, 24 czerwca. Wezoraj doko- 
nano tu zamachu na indyjskiego urzędnika 
cywilnego, będącego członkiem komisyi dla 
tłumienia zarazy i na podporucznika inten- 
dentury. Urzędnik ciężko ranny, oficer padł 
na miejscu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24g0 czerwca 1897, godzina 
10 minut 50 Akeye kredytowa 368-25, Akcye 
kolei patrstwowej 85550, Akeya tytoniowe 
168:—, Anglo -austryackie — —, Union- 
bank ——, Południowej 86:25, Renta pa- 
pierowa ——. Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 242 50, $-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97:50, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 9760, Napoleondor —:—, Rubel 
papierowy —'—, 3-pre. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 5872—, Alpine 


105:40. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 24go czerwca 1897, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
10480, Węgierskie akcye kredytowe 403-—, 
Akcye anglo-austryackie 159:25, Akcya ban- 
ku Union 302:50, Akeye kolei południowej 
87:75, Losy tureckie 5850, Akcye kolei pań- 
stwowej 356-75, Akeye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieekiej 287—, %4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:75, Akcye 
tytoniowe 16350, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9760, Akcye kolei  Ebental 
265-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
24825, 4-procentowa węgierska renta złota 
123-20. Akcye banku związkowego 257—, 
Rubel papierowy 1:27 25, Węgierska renta 
papierowa 100 10, Kredytowe ziemski 471: —, 
Kredyty 868 14, Rimamurania 25850. Uspo- 
sobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 23 czerwca 
1897 r. Wiedeń: okowitła per 10.000 


liter prompt 16:30 do 1640 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 798 do 799 
zł, Berlin: przenica na wiosnę —'— 
—— ab, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 4110 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siae 46:10 zł. 


zł. 


Giełda zagraniczna, dnia 23 czerwca 
1897 r. godzina 4 minut 80. Paryż: 8-pre. 
Usposobię- 
Berlin: ruble rossyjskie 216-20, 


wne —'—, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—,  Austryackie 
banknoty 170:25, Lombardy 37 40. Usposo- 
bienie —. 


Odpowiedzislny redaktor Akam ATochtwięcki, 


Każdy prenumerator Gazety 
Lwowskiej otrzymać może „Prze- 
gląd Literacki za 4 zł. roeznie (za- 
miast 6 zł.), z przesyłką pocztową 
Y zł. 80 et. Żamiat 6 zł. 80 et.) — pòl- 
rocznie za 2 zł. (zamiast 8 zł.) z prze- 
syłką poczową 2 zł. 40 et. (zamiast 
Ə zł 40 ct) — kwartalnie za EZE 
(zamiast 1 zł. 50 et.), z przesyłką 
pocztową za 1 zł. 20 et. (zamiast 1 
zł. 70 et.). 

Przedpłatę należy nadsyłać do 
Administracyi Gazety Lwowskiej. 


Nadesłane, 


C. k. uprz. galic. akeyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura mieściły się 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 
do frontowych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliezki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 
ściowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- 
granicznych tak zwane 


Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek 
do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
zytowym. 497 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
23 czerwca 1897. 
30 — 16 — 60 — 12 — %5 
Następne ciągnienia odbędą się dnia 
7 i21 lipca 1897. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 czerwca 1897. 
HOTEL GEORGE. 

PP. J. br. Romas:kan z Horodenki, A. Go- 
rajski z Moderówki, A. hr. Cetner z Podkamienia, 
J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, Z. hr. Tarnowski z 
Tarnobrzegu, K. hr. Hardegg, JE H. hr. Lamberg, 
L. Gassebner i F. Streta z Wiednia, B. Wohlfarth 
z Słobody rungurskiej. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. O. hr. Miączyńska z Król. Polskiego, W. 
ks, Ozartoryski z Pełkini, W. hr. Raciborski z Kr. 
Polskiego, Prof. Milewski z Krakowa, Hr. Haute- 
elaeque i br. A. Cadrois z Aras (Faancya), F. hr. 
Chorinski z Krakowa, T. hr. Czaczki z Wołynia, S. 
de Ostoja Ostaszewski z Klimkówki. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. D. Gruiński z Delatyna, W. Skibniewski 
z Rossyi, L. Wielowiejski z Olgoma, T. Wysocki z 
Uwina, J. hr. Reyzym z Chyrowa, J. Zieniewicz z 


Daszawy. 
HOTEL FRANCUSKI. 
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch). 
PP. M. hr. Piniński z Koszyłowie, W. Ko- 
złowski z Peretoki, E. Bladowski z Czerniowiec, S. 
Skarzyński z Studzianki, J. Bielowski z Michowa, 
A. Terlecki z Ożańska. 


Cennik 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 24. czerwca 1897. f placa żądają | 
1. Akcye za sztukę. walutą austr. | 


zł. ct. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |216 — 219 — 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . R86 — 289 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [398 — 408 — 
„ kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 210 — 
Garbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. |]195 — 205 — 
Fabry kiwagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiegopo500koronwa. |250 — 260 — 
IL. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g.5"/ę wa. wyl. z109/„pr. [110 20 110 90 
a n náta lo „los w501. © [400 — 100 70 
P „kb > „w60l.po200K. f 96 70 97 40 
n kraj. 4a w. a. los w511. * J100 50 101 20 
A „ Ke W. a. los w 571. © f 97 50 98 20 
Tow. kred. gal.ziem. 4°/ (pierwsza © 
GMIEWEJ) e o EWA e T en 93 50 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4/, ®© 
los w 41/5 lat . + -Z {9760 9830 
40/, los w 56 lat ... 97 40 98 10 
5 
TM. Obligi za 100 zł. a 
(3 
Gal. funduszu propinac. 4, w.4%. œf 97 80 98 50 
Bukow. funduszu propin. 5°% w. a. z [102 75 — — 
Komunalne Bankukr. 5°/, (2. em.) „|102 20 — — 
* n  n Łe fo (3.em) 100 20 100 90 
Kolej. lokalne dtto 40/, poŻ00 kr. 8 | 9650 97 20 
Pożyczki kraj. 6°% wa.zroku 1873 * [108 — — — 
= „ hwa. z roku 1891 ° | — — — — 
n 4° po 200 koron 
z roku 1898 . . . . . [9770 9840 
Pożyez. m. Lwowa 4*/, po 200 koron 97 10 97 86 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 25 80 27 80 
„ Stanisławowa 42 — - 2 
V. Monety. 
Dukat cesarski 5 60 5 70 
Napoleond'or 948 958 
Pół imperyał . . . . 955 — — 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 IDEĘ 
5 papierowy . 126 50 127 50 
100 marek niemieckich 58 40 58 9C 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 22 czerwca 1897. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad C= o 102.15 102.35 
Iuty-sierpień . . . . . . 102.10 10230 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec SER oc 10210 10230 
kwiecień-październik 102.35 102.35 


Ważne dla kapitalistów. 
Wykazy instytucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 
| obligacyj, które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte. 


Pociąg | Pociąg 0 = 
posp. | osob. do Lwowa | posp. | osob. ze Lwowa 


adch. o g. 


Nocne 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

! Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
a Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 

Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 
ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia A EE z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyś 

Z Jarosławia 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki, Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 81 
sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaeza, Jass, lekan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu- 
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów. na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 
dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Wieliezki, Orłowa, 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 
września wł. codziennie, zaś od 15 ezerwea do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiee tylko od 1 lipea do 25 sierpnia włącznie 

Z w 15 czerwea do 31 sierpnia wE tylko w niedzielę 
i święta. 

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez | 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny, 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy- 


Husiatyna, 


10:20 
12:10 


rowa. 
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


= 
> 
EU 
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Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezo Laborczę (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 

De Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego, 
Podwysokiego 

Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 

polunga, Suczaw 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze, 

Podwysokiego 

Iekan, Kórósmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 

dowiec, Suezawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 81 sierpnia włącznie 

Kałusza-Chyrowa 

Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 

Janowa 

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 

Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie- 

dziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 

Do Brzuchowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 

Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan, 
(Jass, Gałacza, Bukaresztu 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabowki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 

Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 
30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 

Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 

Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 

Do Jarosławia. 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina), Mezó 
Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie. 

Do Sokala Rawy ruskiej. 

Do Tarnopola z dworca głównego. 

Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 

Do Tarnopola z dworca Podzameze. 

Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 

Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 

Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze 
parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza (przez Przemyśl). Jasła. 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec, 
Husiatyna. 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna. 

: Czas średnio-europejski różni się od: czasu lwowskiego o 36 

minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 

godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 


Do 
Do 


godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach 


olejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


płacą żądają I płacą żądają płacą ządają 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 4 pr. 155.50 156.50] Galie. poż. kraj.z r. 1878za100zł.6pr. —.— —.— Į Czerw. kmyża węg. tow. 5 zł. . . 10.75 — 
„ 1860 po 500zł. wa. 5pr. 145.70 14650] n»n n»n n»n n 1891, „ 4pr. ——  —.—| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 25.25 26.25 
1860 po 100 zł. 5 pr. 159.75 160.75 ù . n n 1898za200kor.4pr. 97.60 98.60] Salma 40 zł. mk. . . . . . 72.50 73.50 
Š „ 1864 po 100zł. . . . 189.— 189.50 p oblig.prop. z r. 1889za 100zł. 4pr. 97.75 98.75] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 26.75  27.— 
z 1864 po 50zł. . . . 189.— 189.50 Į Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 75.75 76.75 
Listy zast. domen. państw. po 120 UOOA A pre. .... . A IB. .— 97.75] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43-—  45— 
zł. 5 pre. . - . . . . . 15570 156.70] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— — — cej m. Tryestu 100zł. mk.4!/s pr. 145.— 150.— 
f . A Pożyczkaserb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.— 36.50 5; m. 5 50 zł. 4 pr. . 69.— 73.— 
B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl prem. kolej.za400frank. 57.65 58.15] Waldstein 20 zł. mk. . . . . . 59—  61— 
reprezentowanych krajów koronnych). è , 
Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akeye banków (za sztukę). 
za 100 zł. 4 pre. NA 23.20 123.40 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. . 159.25 160.25 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301at 4*/4pre. 101.—  —.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . 1850 — 1355.— 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 100.85 101.05] Austr. zakł.kred. ziem. los.w50lat «pr. 99.80 100.80] Zakł. kred. dla handlu i przem. 367.50 368,— 
5 3 „ obl.prem.zr.18803pr.119.— 120.— Weg. banku kredyt. 200 zł. 401.50 402.50 
C. Obligacye kolejowe. i n AE p _ n» 18893pr. 117.25 118.—| Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 188.— 739 — 
Kol. Arcyks. Albrechtaza100zł.4 pr. 99.45 100.45] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.— 105.50] Gal. banku hipot. 200 Z 2. m —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n ni 5 „ los. qa 96.— 96.50 n „ dla handlui przem.200zł. 404.— 407 — 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 121.25 12225] Gal. Ake.bankuhip.10pr.prem.los.5pr.110.30 111.20 | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 240.75 241.75 
n Za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. non n m los. 5O lat4!/ pr. 100.— 10040 „  Austro-węg. 600 zł. . . . 957.— 960.— 
Akcye) | Wan..+« . . «= JE URŻDOE= 006150 5 dni Ów n»n  » 60lat za 200 n Związkow.(Unionbank) 200zł. 303.— 303.25 
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . 13832— 183.— 
100 zł. 5 U Sa o 13 128.— 128.60] Gal. Tow. kred. ziem. pe m: i a AE —.— | Ziynostenska banka 100 131.50 182.75 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. pe A m r. los, 41 lat 97.7 — r" 
wolne si podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 100.50 A 46 "AR Er. stare .  98.—  98.— K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. ać KA A n 4pr.za200kor. 97.50 98.50] Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 208.— 210.— 
(ostempl. akcye) 5 pre.) 217.20 217.80 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. mom n (akeyezakład. 200zł. ——  — — 
7 áa pr. 51'a lat zwrotne A 100.50 100.80 | Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3560.— 3565.— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. koi. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —— —— 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 113.60 114.— Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.80 102.80] Kol. Lwów-Bełzec (ake, pierw.) 200zł. — —  — — 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. 132.50 134.—| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 286.50 287.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4:4 pr. 100.— 101.— n wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.— 
5000 zł. 4 pre. la se 99.60 100.50] Bankukraj. los. 57*/ lat za 200 kor.4pr. 97.50 98.25 „ państwowych 200 zł. e —— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » » Obl. kol.los. za 200 kor. 4pr. —.—  — — „ południowej 200 zł. . . 358.50 354 — 
kor. 4 pre. . . . . . . . . 100.— 100.86] Austro węg. banku 40/ą lat los. 4 pr. 100.10 101.— n węgier. galicyj. I. 200 zł. 210.50 211.— 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 A s 5 50 lat los 4 pr. —.— —.— | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 469.— 471, — 
kom pre “a e . MENS o 98:75 9905 p , =" 
Kel. gal. Karola Ludwika za 200 G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom, L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
100 zł. 4 pr. +... 2. . ._. 99.45 100.4 | Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—  — —| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 261.— 263.— 
Kol. lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 Tow.żegl. par. pe Dunaju za 100 i 200 Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . —— —.~ 
za 200 kor. 4 = SWS 2 . w. 9960 10030 zł. 6pr. . . . , . . . . . 106.— 107.—]| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 9825 98:75 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dunaju Em.z18864pr.118.—  —.—| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 697.— 699.— 
gut) za 200 marek 4 pre. 12150 122.50] Kolei półn.ces. Ferd. em. zr.18864pr. 101.— 101.60) Sehodniey 500 kor. . . . . . 610.— 620.— 
P 4 sk: s EN 2 n n 18874pr.101.-- 101.60 f Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. =-—  —— 
C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Wo a m n n n 18884pr. 100.70 101.70] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 16275 163.25 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pre. ——  — — W EA n»n n» 18914pr. 100.80 101.30 M 
opo» - Wwal. kor. za 200 Kol. Liwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 . „Weksle. 
kor. 4 pre.. . . . . . . 100.— 109.20 zł. A pre . . . . . . « . « 98.75 94.75] Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.72 58.85 
n Obl. prop. za 100 zł. 4*/4 pr. 100.70 101.70 Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.55 119.85 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40/, 1406.50 141.50 zł. 4- pr. . . . . . . . . . 99.85 100.35] Paryż za 100 fran. FE 47.60 47.656 
„ poż. premiowa za 100 zł. 154— 154.25] Gal. Kol.lok. wschodn.za100zł. 4 pr. 99.50 100.— | Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —— 
z -= = za 50 zł. 153.— 158.50 | Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 103.10 109.—| Niemieckie banki . WE —— m 
; F i p h » n» 1678za200 zł.5pr. 107.10 108.80] Włoskie banki 45.82 45.70 
D. Obligacye indemnizacyjne. p » m „|1887za200zł.4pr. 99.25 100.25] Franeuzkie banki . —— —— 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. % pre. 97.75 98.50 Szwajcarskie banki 47.35 4240 
Węgier za 100 zł. 4pr.. . . . . 97.75 98.75 H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.80 7.20 N. Waluty. 
E. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p.100 zł. 198.50 199.50] Dukat cesarski . . . . . . . . 5.68% 5.69 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 60.50 61.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— — — 
zł. 5 pre. . . . . . - . . . 128.— 128.50) Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk. 4 pr. 154.— 158.— | 20-frankówka . . . . . . . 9.52 9.54 
Pożyczka reg. Dunajuzr.1878 los. 5 pre.108.50 —.—| Pożyczka m. Insbruku 20 zł.. . . 27.— 27.80] 20-markówka . . . . . . . 11.74 11.78 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 26.40 27.40] Rossyjski półimperyał . . . . . —— —— 
za 200 kor. 4 pre. . . . 98.35 99.35] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22.25 28.35] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.70 58.77 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palfy 40 zł mk. W dE 6050 62— | Włoskie banknoty za 100 lir . . 4560 45.70 
za 100 zł. 5 pre. `. a Z 103.— 108.40] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 20—- 21--|-Rubie* . a. 02 3: 126 127 
Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów wszelkiego rodzaju 
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i KANTOR WYMIANY 


TC zuzmj 


E PYDCECEE DATE EEE ZE IAR DOE TDI 
Licytacye. 
L. 20075 (4964 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Edwarda Tilla 
Przeciw Paulinie Panek o 1000 zł. w.a. ce- 
em doręczenia uchwały z dnia 26 marca 
1897 1. 8577 termin licytacyi resztującej wie- 
Tzytelności pożyczkowej 8000 zł. w. a. wpi- 
Sanej w stanie biernym realności lk. 171 whl. 
880 Dz. IV. w Krakowie, na dzień 20 maja 
„1 10 czerwca 1897 rozpisującej ustanowiono 
da niewiadomego z miejsca pobytu wierzy- 
Ciela Hirscha D:wida Markowicza kuratorem 
adw. dr. Adolfa Grossa z substytucyą adw. 
dr. Józefa Gleitzmanna. 

Wierzyciel ten zatem wskaże swemu 
kuratorowi co do obronyj swych praw za 
Wskazane uważa lub wskaże sądowi innego 
Pełnomocnika, inaczej ujemne skutki swego 


zaniedbania sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 31 maja 1897. 


L. 4842 (4979 3—3) 

Dnia 16 lipca 1697 i dnia 2 września 
1897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze- 

aż 2/4 części realności w Grodzisku poło- 

Żonej wyk. hip. 49 ks. gr. tejże gminy obj. 
dłużnika Fedia Szweda własnej na zaspoko- 
Jenie wierzytelności Feigi Galler w kwocie 
30 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 285 zł. w. a. 

Wadyum 28 zł. 50 et. 

Dalsze warunki lieytacyjne wyciąg hi- 
Poteczny 1 protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli hip. dr. Hawli- 
zek w Dobromilu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 26 maja 1897. 


L. 12505 da * (4917 689) 

Dnia 5 sierpnia 1897 i dnia 31 sierpnia 
1897 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż części posiadłości 

ugenii i Wacława ŻZelawskich własnych 

lwh. 63, 682, 635, 1622, 1623, 1653, 1654, 
ks. gr. gm. Nowytarg objętych na zaspoko- 
Jenie wierzytelności funduszu pospólstwa No- 
wotarskiego w kwocie 210 zł. z pn. 

Cena wywołania 954 zł. 32 et. 

Wadyum 96 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Marcin Kozłecki adw. w Nowynmtargu. 

Akt oszacowania wyciagi hipoteczne i 
tesztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
W registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 10 stycznia 1897; 


L. 4971 (4978 3—3) 
.. Dnia 5 sierpnia 1997 i dnia 9 wrze- 
Snia 1897 zawsze o godź. 10 tej rano odbę- 
Zie się w tut. Sądzie przymusowa pubiiczna 
Sprzedaż realności w Pietnicach Rosenburgu 
położonych wyk. hip. 62—308 i 351 ks. gr. 
„dże gminy objętych dłużników Bolesława 
pierikowskiego i nielet. a to: dla wykazu 
ip. 62 kwota 650 zł., dla wykazu hip. 308 
kwota 100 zł. a dla wykazu hip. 851 kwota 
zł. własnych na zaspokojenie wierzytel- 
nosci galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
likwidaeyi we Lwowie w kwocie 500 zł. 
Z przyn, 
k Cena wywołania 100 zł. a to: dla wy- 
azu hip, 62 kwota 650 zł., dla wykazu hip. 
k 8 kwota 100 zł. a dla wykazu hip. 351 
adzy 250 zł. dziesiąta część ceny wywo- 
ania, 
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
Potaczny i protokół oszacowania można w tu- 
JSzej registraturze przejrzeć. 
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Tyger- 
an w Dobromilu. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 31 maja 1897. 


L. 3550 (4948 3—3) 
m C. k, Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
= do wiadomości, że w celu zaspotojenia 
cz zStelności 7 rat pożyczkowych *Ją ro- 
ć nych po 246 zł, od I stycznia 1893 po- 
uGWSZy zaległych z 60/, prowizyi zwłoki od 
DIA zapadłości każdej raty i kosztami 80 zł. 
ź ct., na rzecz galic. Towarzystwa kredyt. 
SE: we Lwowie, oraz w drodze egzeku- 
Ji nakazu zapłaty; z 9 lutego 1895, 1. 831 

celu zaspokojenia wierzytelności p. Wacła- 
wa Stanka w kwocie 5000 zł. z przyn. odbę- 
„16 się w zabudowaniu tegoż Sądu w sali 
Kie 2 w dniach 12 sierpnia 1897 i 2 wrze- 
nia 1897, każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem publiczna przymusowa sprze- 


A dóbr Zgdowice część I. Witosław i Grzy- 
Fi w powiecie przemyślańskim położo- 


Sprzedaż eo do każdego z powyższych 
dóbr wedle wykazów ipoe l. 245 
g 0%. 9, 1. 248 B. poz. 8 i 1. 330 B. poz. 
Siggi gruntowej dla większych posiadłości 
ność p. Włodzimierza Józefa dw. im. 


Witosiawskiego stanowiących, 
odrębnie. A 
Cena wywołania dla dóbr Zędowice 
część I. wynosi 813 zł. 71 ct, dla dóbr Wi- 
tosław 18.832 zł. 68 ct, a dla dóbr Grzy- 
bówka 5956 zł. 67 ct., niżej której na pierw- 
Szym terminie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono dla dóbr Zędo- 
wice część I. na kwotę 82 zł., dla dóbr Wi- 
tosław na kwotę 1884 zł. a dla dóbr Grzy- 
bówka na kwotę 596 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówiorem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki, za potrąceniem Z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytaeyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. | h 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 17 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hipo- 
tekę uzyskaii, lub którymby uchwała niniej. 
sza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść ma- 
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adwokata 
dra Śchiissla ze substytucyą p. adwokata dra 
Schenkera jako też za pomocą niniejszego 


edyktu. i 
Brzeżany, dnia 15 maja 1897. 
L. 2014 ~ (4977 3—3) 


W tutejszym Sądzie odbędzie się zawsze 
o godzinie 10-tej rano dnia 3 sierpnia 1897 
tylko powyżej ceny wywołania, zaš w dniu 
3 września 1897 nawet poniżej takowej egze- 
kucyjna licytacya 46/200 części realności wyk. 
hip. 67, 46/800 częśri realności wyk. hip. 
396, 46/200 części realności wyk. hip. 678, 
695, 698, 717 księgi gruntowej Poburzany 
należących do Semka Daćków na rzecz $j- 
mona Fink pto 17 zł. z przyn. 

Cenę wywołania 59 zł. 80 ct., wzglę- 
dnie 28 zł. 75 ct., 40 zł. 48 cb., 20 zł. 70 ct., 
27 zł. 60 et., 57 zł. 50 ct. f 

Wadyum 100/, ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny można przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Dia interesowanych, którymby uchwały 
sądowe nie mogły być doręczone, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych, którzyby na hypo- 
tekę weszli po dniu 14 grudnia 1896 usia- 
nawia się kuratorem Karola Jabłońskiego ze 
substytucyą Jana Reicherta z Buska. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, dnia 28 kwietnia 1897. 


L. 10328 (4546 3-8) 

0. k. Sąd powistowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Powiatowej Kasy Oszczędności w Wie- 
liezce w kwocie 94 zł. w. a. dnia 5 sierpnia 1897 
i 7 września 1897 w e. k. sądzie o godz. 10 
rano realność pod lk. 228 w Wieliczce lwh. 
222 ks. gr. gm. Wieliczka objęta przez pu- 
bliczną licytacyę sprzedaną będzie. 

ena wywołania wynosi 282 zł. 46 ct. 

Zakład 23 zł. 25 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, oraz 
resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w Registraturze sądowej.. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
1 grudnia 1896 do hipoteki weszli do rąk 
e. k. notaryusza p. Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 27 marca 1897. 


L. 3257 (4649 3 — 3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, ża w celu zaspo- 
kojenia pretensyi hipotekowanej Za: ładu kre- 
dytowego włościańskiego 3 rat po 6 zł. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sall 
rozpraw w dniach 16 sierpnia 1897 i 16 wrze- 
gania 1897 każdym razem o godz. 9 przed po- 
ładniem publiczna przymusowa sprzedaż Te- 
alności wyk, hip. 1. 212 ks. gr. gminy Ko- 
niuehy objętej Pawła Głucha syna Fedka 
własnej. A 

Cena wywołania wynosi 960 zł. 1 na 
pierwszym terminie sprzeđaż powyższa tyi- 
ko powyżej tej ceny, zaś na drugim także 
poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 96 zł. 
austr. wal. A 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie” 
wiedzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem % ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. ą A 

O rozpisaniu tej lieytacyi uwiadamia 
się strony interesowane a tych wierzycieli, 


Głazata Lwowska Nr. 142 z dnia 25 czerwca 1897. 


odbędzie się 


którzyby dopiero po dniu 6 marca 1896 ja- 


ko dniu wystawienia extraktu tabularnego, 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Pohla 
ze substytucyą p. adw. dr. Schenkera jako 
też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 10 kwietnia 1897. 


W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbedzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Banku krajowego królestwa Galicyi i Lo- 
domaryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
w kwotach 652 zł. 97 ct., 652 zł. 69 et., 
652 zł. 41 ct., 17925 zł. 85 et. z pn. w dniu 
27 lipca 1897 i w dniu 30 sierpnia 1897 
zawsza o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę odbyć się mającą w 
binrze tut. c. k. Sądu pod Nr. 8 dla sprze- 
daży realności pod l. k. 158 dz. IV. w Kra- 
kowie lwh. 817 dłużniezki Maryi z Pęgow- 
skich Beymowej własnej. | 

Cena wywołania wynosi 60000 zł. 

Wadyum 6000 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Wilhelm Dadlez, zastępcą adw. dr. 
Jan Jakubowski. 

Kraków, dnia 14 maja 1897. 


L. 1650 (4482 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sadzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Lubieniach po- 
łożonej wedle wykazu hipot. 1. 193 tejże gmi- 
ny Leiby Scheera własnej na zaspokojenie 
pretensyi w kwocie 15 zł. dnia 29 lipca i 
dnia 31 sierpnia 1697 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 50 zł., 
na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 5 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
lapularny protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezoluceya licytacyjna przed termi- 
uem z jakiegokoiwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 28 sty- 
cznia 1897 do tabuli weszli, kuratorem p 
Ludwika Dellera. 

Krakowiec, dnia 11 marca 1897. 


L. 853 (4021 8—3) 

W sprawie egzekucyjnej e. K. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw nie obj. 
masie spadkowej Romana Pajączka Antoniego 
o zapłatę 5 rat po 3 zł. i jednej 3 zł. 27 ct 
z przyn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika wykaz. bip. 224 
gm. Olejowa Korolówka położonej w dwóch 
terminach dnia 2 sierpnia 1897 i dnia 30 
sierpnia 1897 o 9 godz. rano w Sądzie tu- 
tejszym. 

Cena wywołania 55 zł. w. a. 

Wadyum 5 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim i nawet niżej takowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Horodenka, dnia 12 marca 1897. 


L. 844 (4024 8—3) 

Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 90 zł. z przyn. 
odbędzie na rzecz Kałuskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w tut. Sądzie sprzedaż posiadło- 
ści whl. 1005 gm. Nowica objętej dłużnika 
Fedora Stelmacha własnej w dniu 2 sierpnia 
1897 i 6 września 1897, każdym razem o 
godzinie 10-tej rano. 

Wadyum wynosi 19 zł. ARE 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia 1 
resztę warunków można przejrzeć w regisira- 
turze sądowej. 

Kuratoram wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 

Kałusz, 10 kwietnia 1897. 


L. 843 (4025 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogla- 
sza, ża celem zaspokojenia sumy 100 złr. 
z przya. odbędzie się na rzecz Kałuskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w tutejszym Sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości whl. 411 gminy 
Chociń Pawła Szpitalnego, połowy posiadłości 
whl. 475 gm. Chociń dłużnika Danyły Du- 
niaka i posiadłości lwh. 465 gm. Chociń Ste- 
fana Tymków własnych w dniu 2 sierpnia 
1897 i 6 września 1897, każdym razem o 
godź. 10-tej rano. 

Wadyum wynosi 22 zł. 55 ct, 25 zł. 
60 et. i 88 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 
Kałusz, 9 kwietnia 1897. 


L. 4041 (4217 3—3) 

Kałuski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 237 zł. 50 et. 
z przyn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Kałuszu w tut. Sądzie sprze- 
daż posiadłości whl. 878 gminy Kałusz dłu- 
żnika Wojciecha Nikolausa własnej w dniu 
16 sierpnia 1897 i 16 września 1897, każdym 
razem o godzinie 10-tej rano. 

Wadyum wynosi 88 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dra Wittlina z Kałusza. 

Kałusz, 28 kwieima 1897. 


L. 1274 (4882 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Fedia Kowala w kwocie 153 zł. 
90 et. z przyn., odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w dniach 4 sierpnia 1897 i 7 
września 1897, każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusową sprze- 
daż 4/5 części realności pod lk. 236 w Pod- 
bużu położonej, wedle wykazu hipotecznego 
l. 176 księgi gruntowej gminy Podbuż wła- 
sność Połahny Rydel, Maryi Rydel, Paraszki 
Panasiak i Nasci Kowal stanowiących. 
Cena wywołania wynosi 221 zł. 60 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Mychajła Kekisa z Podbuża. 
Podbuż, 17 kwietnia 1897. 


L. 8477 (4549 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 366 zł. 
odbędzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 258 
gm. Śliwki objętej dłużnika Seliga Horowitza 
własnej w dniu 3 sierpnia 1897 i 8 wrze- 
śnia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 122 zł. 50 et. 

Wyc ag hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę wsrunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
ar. Stanecki w Kałuszu. 

Kałusz, 19 maja 1897. 


L. 3162 (4538 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Jana Fran- 
ka kwoty 80 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna AR do 
dłużnika Jakóba Markusa 2 im. Fuchsa wzglę- 
dnie do nieobjętej masy spadkowej po nim 
należącej połowy realności whl. 258 i na 
700 zł. ocenionej ks. gr. gm. Przemyślany 
w dnju 3 sierpnia 1897 i 8 września 1897 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na dru- 
gim także poniżej takowej nastąpi. 

Realności te będą osobno sprzedawane. 

Wadyum wynosi 100/, ceny szacun- 
kowej. 
_ Resztę warunków można w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 
Kohl 

Przemyślany, 10 maja 1897. 


L. 9199 (4870 3—6) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
2 sierpnia 1897 i 20 września 1897 o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
ik. 29a w Myślenicach położonej według whl, 
45 ks. gr. tejże gm. objętej Antoniego Tylka 
własnej na rzecz Antoniego Wanaskyego o 
80 zł. z pn. 

Cena wywołania 182 zł. 50 et. 

Wadyum 18 zł 25 et. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 31 marca 1897. 


L. 8777 F- (4869 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myslenicach 
podaje do powszechnej wiadomosci, że w 
dniu 2 sierpnia 1897 i 20 września 1897 
o godz. 10 rano odbędzie się w gmachu są- 
dowyrmj przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 208 w Stróży z Chełmem położonej we- 
dług whl. 392 ks. gr. tejże gminy objętej 
dłużnika Andrzeja Klakli własnych na rzecz 
Jakóba Klakii o 200 zł. 

Cena wywołania 745 zł, 81 et. 

Wadyum 74 zł. 60 et. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Myślenice, 30 marca 1897. 


L. 12.677 

Celem zabezpieczenia wykonania muro- 
wanego budynku piątrowego dla pięcioklaso- 
wej szkoły męskiej w Rohatynie ogólnym 
kosztem 25.988 zł. 34 ct., rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną rozprawę licytacyjną, któ- 
ra się odbędzie dnia 16 lipca 1897 o godzinie 
11-tej przed południem w biurze e. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rohatynie na podsta- 
wie należycie wniesionych ostemplowanych i 
w wadyum 50/0 od powyższej kwoty za0pa- 
trzonych ofert pisemnych. 

Plany i kosztorys jakoteż bliższe wa- 
runki rzeczonej budowy są do przejrzenia w 
biurze e. k. Rady szkolnej okręgowej w Ro- 
hatynie w godzinach urzędowych. 

Lwów, 20 czerwca 1897. 


L. 5860 (5034 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10-tej rano w dniu 15 lipca 1897 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 sier- 
pnia 1897 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy realności whl. 1264 w Załoścach Jó- 
zefa Zająca własnej na rzecz Salomona Fried- 
mana pto 132 zł. 91 et. 

Cena wywołania 135 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Załośce, 6 grudnia 1896. 


L. 2123 (5023 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 180 zł. 
z przyn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieograniczoną poręką w tntej- 
szym Sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 137 
gminy katastr. Zermia wyżna objętej, dłużnika 
Michała Prach własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 20 lipca 1897 i dnia 26 
sierpnia 1897, każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Jan Kopczyński w Baligrodzie. 

Wadyum wynosi 15 zł. 48 et. a. w. 

Baligród, 29 maja 1897. 


L. 5626 (5024 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
sza, iż dnia 20 lipca 1897 i dnia 24 sierpnia 
1897 o godz. 10 rano odbędzie się w e. k. 
Sądzie- powiatowym w Dąbrowie publiczna 
sprzedaż realności lwh. a) 24, b) 32/28, 
zlwh. 18 i e) 11/60 z lwh. 40i91/16 z lwh. 
41 ks. grunt. gm. Suhy grunt objętej Anny 
Walezakowej i spóln. własnej na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Dąbrowie, celem 
zaspokojenia sumy 100 zł. w. a. z przyn. 

Cena wywołania ad a) 145 zł, 59 ct., 
ad b) 449 zł. 42 ct, ad e) 314 zł. 17 ct., 
ad d) 49 zł. 98 ct., zaś wadyum ad a) 14 zł. 
56 ct., ad b) 45 zł, ad e) 31 zł. 42 ct, ad 
d) 5 zł. wynosi. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych p. adw. dr. Szanzer w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 12 maja 1897. 


L. 24.341 (5022 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy malejsk.-delegow. 
w Złoczowie podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że na zaspokojenie 11 zł. w. a. z przyn. 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 301, re- 
alności lwh. 316, połowy realności lwh. 122 
gminy Zalesie Jana Przysiężnego własnych 
w tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz firmy Umrath & Comp. w Pradze 
w dniu 30 lipca 1897 i 16 sierpnia 1897, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szym terminie za cenę wywołania a to real- 
ności Iwh. 270 objotoj 50 zł., 2/7 części lwh. 
801 objętych 120 zł., lwh. 316 objętej 100 zł. 
połowy iwh. 122 objętej 100 zł. w. a. 

Poręczne 100/, ceny wywołania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hip. 
i akt oszacowania realności przejrzeć można 
w tut, registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo 
tecznych dr. Wittlin ze Złoczowa. 

Złoczów, 15 maja 1897. 


L. 900 (4975 1—3) 

W dniach 5 sierpnia 1897 i 26 sierpnia 
1897 o godzinie 10 przed południem przepro- 
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Henryka Kommer w kwocie 100 
zł. z pn. przez Sąd tutejszy licytacya ciał 
hipotecznych wyk. hip. 1. 38, 58 i 150 ks. 
gr. gm. Trybuchowce objętych Kopla Majera 
własnych, na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej 265 zł., 70 zł. i 60 zł. 

Poręczne 100/,. 

Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 
Robert Adamski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 31 marca 1897. 


(5035 2—3) | L. 1810 
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(5051 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
znajmia, że dla zaspokojenia wierzytelności 
Lejby Magla 24 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 21 lipca i 25 sierpnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
połowy realności wedle wykazu hipotecznego 
l. 169 gminy Peczenia Fedka Wasyleiów 
własnej. 

Cena wywołania 362 zł. 50 ct., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum 37 zł. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony Szymon Czestyński w Glinianach 

Resztę warunkow licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Gliniany, dnid 11 maja 1897. 


L. 3101 (505% 1—38) 
C. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie w kwocie 388 zł. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 21 lipea 1897 i dnia 18 sier- 
pnia 1897 każdym razem o 10 przedpołudniem 
egzekucyjna sp zedaż 4/8 części realności lwh. 
49, całej realności lwh. 50 i 2/12 części real- 
ności lwh. 51 gminy Mielec. 
Cena wywołania 300 zł., 130zł. i 6 zł. 
t 


Wadyum 30 zł, 13 zł. i 1 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania, przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 30 maja 1897. 
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L. 12161 (5044 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Sary Mann w 
sumie 100 zł. w. a. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
relności lwh. 56 ks. gr. gminy kat. Dąbrówka 
infułacka do Andrzeja Kurka należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
28 lipea 1897 i 1 września 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 1150 zł. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną mie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się mające 
wynosi 115 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którzy po dniu 14 kwietnia 1897 do 
hipoteki weszli adw. dr. Tertil w Taraewie. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 

Tarnów, dnia 10 czerwca 1897. 


Konkursa. 
L. 89 4961 3—3) 
KONKURS. 

Sąd Żywiecki przyjmie natychmiast 
dyetaryusza zdolnego rutynowanego z szybkiem 
i ładnem pismem, płaca od 35 do 40 zł. 

Tylko kompetenci, którzy się wykażą 
chlubnemi świadectwami i kilkuletnią służbą 
będą uwzględnieni. 

Termin zgłoszenia się do końca czerwca 
1897. 

Zywiec, 18 czerwca 1897. 
L. 1751 (4999 2—3) 
KONKURS. : 

Przy Sądzie powiatowym w Źmigrodzie 
jest do obsadzenia posada funkcyonaryusza 
Prokuratoryi Państwa z roczną remuneracyą 
100 zł. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania do Prokuratoryi Państwa w Jaśle 
najdalej do dnia 18 lipea 1897 roku. 

Jasło, dnia 17 czerwca 1897. 

Ü. k. Prokurator Państwa 


L. 4608 (5041 1—3) 

Przy Sądach powiatowych w Białej i 
Wojniczu opróżnione zostały posady kance- 
listów sądowych w XI. randze. 

Podania o te, lub przy innych sądach 
opróżnić się mające, dla wysłużonych pod- 
oficerów zastrzeżone posady kaneelistów wno- 
sić należy do 28 lipca 1897 a to o posadę 
w Białej do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Wadowicach zaś o posadę w Wojniczu do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego 

Kraków, 21 czerwca, 1897. 


Kuratele, 


L. 7688 (4951 3—3) 
Rotmistrz dragonów Alexander Hubrich 
uznany umysłowo chorym. 


r. 


Kuratorem jego adwokat dr. Teodozyusz 
Hubrich z Buczacza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 30 czerwca 1896. 


L. 1929 (4960 3—3) 
Kazimierz Rytwiński rolnik ze Słochyń 
uznany marnotrawcą; jego kuratorem Józef 
Łabik wójt ze Słochyń. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Starasól, 10 kwietnia 1897. 


L. 44892 (4995 3—3) 
Ludwik Szydłowski uznany, został umy- 
słowo chorym, a kuratorem tegoż mianowany 
Marceli Szydłowski. 
C. k. Sąd pow. m. del. S. I. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1897. 


L. 40847 (5058 1—3) 
Zygmunt Diamand uznany został u- 
mysłowo chorym, a jego kuratorem miano- 
wano p. dr. Izydora Diamanda adwokata w 
Czortkowie. 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I. 
Lwów, 8 czerwca 1897. 


L. 4163 (5004 1—3) 

Jan Ogorzały współwłaściciel realności 
w Nowym Sączu lwh. 568 uznany za mar- 
notrawcę. 

Kuratorem jego jest Krystyn Stauber z 
Nowego Sącza. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 5 maja 1897. 


L. 4466 (5025 1—3) 
Karol Cieluch ze Stróż wyżnych uzna- 
ny marnotraweą. 
Kuratorem jego ustanowiony Karol Bo- 
rzęcki ze Stróż wyżnych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grybów, 10 czerwca 1897. 


le 2126 (5028) 
Melania Rolłof z Wierczan uznana u- 
mysłowo chorą. 
Kurator Stefan Rollof. 
Stryj, 8 lutego 1897. 


Upadłości. 


L. 26126 i (5001 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie; na zasadzie §. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Maksa Liebeskind, nieprotokołowanego kupca 
towarów bławatnych w Krakowie, a mianowi- 
cie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa „z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Bartłomieja Cholewkę e. k. Radcę 
Sądu krajowego, a tymczasowym zarządcą 
masy pana adw. dr. Tomika w Krakowie z 
substytucyą pana adw. dr. Schwarza. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 1 lipca 1897 o godzinie 
9 przed południem przed komisarzem wy- 
zRaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 10 września 
1897 w e. k. Sądzie] krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 5 paździer. 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
eo do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

„ Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzyciełom rzeczonym na ich niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym zosta- 
nie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacji oznaczony jest 
zarazem terminem eo do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 19 czerwca 1897. 


L. 61 (5061 


W sprawie konkursowej Stowarzyszenia | 


posługaczy publicznych miasta Lwowa zare- 


jestrowanego z ograniczoną poręką do wnie- | 


sienia ewentualnych zarzutów przeciw pro- 
jektowi repartycyi dopłat które byli ezłon- 
kowie upadłego stowar yszenia mają uiścić 
oraz celem uzyskania porozumienia z wierzy- 


cielami co do zniesienia konkursu wyznaczo- | 


ny jest termin na dzień 8 lipca 1897 o go- 
dzinie 5 popołudniu w biurze nr. 9, na ten 
termin wzywa się wszystkich interesowanych. 
Projekt repartycyj można przeglądnąć 
u komisarza konkursowego lub zarządcy ma- 
sy adw. dr. Landesbergera. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1897. 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. 14767 (5085) 
W Imieniu Jego Cesaarskiej Mości | 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 p. k. i §. 87 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 20 czasopisma: „Robotnik“ z dnia 18 
czerwca 1897 pod napisem: „Dawidów przed 
Sadem“ w ustępie od słów „Tragedya skoń- 
czona* do końca zawiera znamiona występku 
z $. 800 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 23 czerwca 1897. 


Bl 138 (4946) 
3m Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 

Dag t. f. Randeg- als Preggericht Wien 
hat auf Antrag der t. f. Staatganwaltjchaft 
erfannt, bag der Inhalt deg in Der Nummer 141 
ber periobijchen Drudjchrijt: „Die Beit vom 12 
Suni 1597 enthaltenen Mrtitel 1. mit der 
Aufihrift: „Wtinifterieles Lebenseligir“ zur 
Gänze, 2. mit der Mufjdhrift: „Die Wohe“ in 
den Stelen von „Graj Badeni hat auh“ big 
„bollauf erfüllt“ und von „Dag ift dag“ big 
„jouteniren läft?“ dag Wergegen nach §. 300 
St. ©. begründe, und e8 wird nah $. 498 Gt. 
P. O. bas Verbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudjhrijt auggejprochen, und gemäp $. 37 Pr. 
©. auf die Bernihtung der faifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 15 Juni 1897. 


Jm Namen Seiner Dłajejtót des aijera | 

Das l. f. Lande- als Prepgericht Wien 
gat auf Antrag der f, f. ©taatsanwalt|chaft 
erfannt, Dag der Inhalt deg in dr Nummer 1201 
ber periobijchen Drudjdhrijt: „Die Reichswehr“ 
vom 13 Juni 1887 enthaltenen Artitels mit 
der Aujjhrijft: „Bom aldeutjchen Verband“ in 
ber Stelle „Einen Vergleich“ bis „Durchführen 
werden“ bas Verbrechen nach §. 58 lit. c. und 
$. 59 lit. e. St. ©. begründe, und eg wird 
nah $ 493 St. P. D. das Berbot der Weiter- 
verbreitung biejer Drudjchrijt ausgejpinchen, uud 
nad $. 37 r. ©. auf Die Wernihtung der 
jaifirtex E©remplare erfannt. 

Wien, am 15 Jnni 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5355 (5030 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała i Maryannę llaszów, iż przeciw nim 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
pozew o zapłatę 45 zł. w. a. z pn. na który 
wyznaczono termin na dzień 6 lipca 1897. 

Do ochrony ich praw kuratorem Mikołaja 
Ilasza z Deszna ustanowieno. 

Rymanów, 4 czerwca 1897. 


L. 1685 (5040 2—3) 

W dniu 2 czerwca 1897 przytrzymano 
w Hermanowie parę skradzionych koni: wa- 
łacha 8 letniego ciemnego szpaka z białą 
głową i konia ciemnobrunatnej maści z czar- 
nym pręgiem na grzbiecie. 

Właściciel zechce zgłosić się do Sądu 
powiatowego w Winnikach. 

Winniki, 17 czerwca 1897. 


L. 3840 (4667 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia Hryńka Meleszko z miejsca pobytu 
niewiadomego z przyczyny wniesionego prze- 
ciw niemu przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Glinianach dnia 28 maja 1897, 1. 3870 po- 
zwu o zapłacenie sumy wekslowej 11 zł. 
50 et. a. w., za kuratora dla niego p. Ru- 
dolfa Kórbera e. k. notaryusza w Glinia- 
nach ustanawiamy, że przeto jego rzeczą bę- 
dzie temuż kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem sądowi donieść. 

Złoczów, dnia 29 maja 1897. 


L. 14317 (4994 3—3) 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Emil Lisowski 
e. k. notaryusz w Baligrodzie, wskutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 10 kwietnia 1897 1. 6019 prze- 
niesienie go na urząd e. k. notaryusza w Są- 
dowej Wiszni z dniem 30 czerwca 1897 
z urzędowania w Baligrodzie ustępuje a dnia 
1 lipca 1897 urzędowanie w Sądowej wiszni 


obejmuje. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1897. 
L. 2850 (4906 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Kunegundę Obrochta Baran, iż przeciwko niej 
wniósł Jakób Stotter pozew o zapłacenie kwoty 
16 zł. 27 ct. w. a. z po., wskutek czego jej 
kuratorem Jana Sendeckiego ustanowiono i 
termin do drobiazgowej rozprawy na dzień 6 
lipca 1897 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 11 czerwca 1897. 


L. 4158 (4990 3 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Badłowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Bartłomieja i Annę z Przytułów Borowców, 
iż przeciw nim wniósł Ozyasz Grossbart pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 34 zł. 37 et. 
z pn., na który termin do rozprawy drobiaz- 
gowej na dzień 19 lipea 1897 o 9 rano wy- 
znaczono i dlań kuratora w osobie Stanisława 
Przytuły z Niedzielisk ustanowiono. 

Radłów, 31 maja 1897. 


L. 4038 (4989 3—3) 

Ogłasza się, że w sporze drob. Jana i 
Katarzyny Pawlów przeciw Janowi Gizie o 
30 zł. ustanawia się Bartłomieja Mikę z Po- 
jawia, kuratorem dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Gizy. 

Wzywa się pozwanego, aby przed ter- 
minem na dzień 19 lipca 1897 o 9 rano wy- 
znaczonym, ustanowił pełnomocnika, gdyż 
inaczej rozprawa z kuratorem odbędzie się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radłów, dnia 25 maja 1897. 


L. 20.817 (4716 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje po powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Skarbu Państwa przeciw nie- 
objętej masie spadkowej Mischla Suchera o 
zapłacenie kwoty 229 zł. 10 ct. i 2478 zł. 
8 ct. z przyn. dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Estery Ruehli Traub, kurator 
w osobie adwokata dra Berlsteina z Delatyna 
ustanowionym został i temuż doręczono w jej 
imieniu przeznaczoną dla niej tus. uchwałę 
z dnia 14 września 1895 1. 17.328. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 30 listopada 1896. 


L. 18.037 (4765 2--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Czyża, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna Ilkowi Berehuli doręczoną 
została. 
Zborów, dnia 29 stycznia 1897. 


L. 13.088 (4766 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Han- 
kę zam, Buczkowską, że przeznaczona dla niej 
chwała tabularna z dnia 26 sierpnia 1896, 
1. 6649 kuratorowi Ilkowi Berehuli doręczoną 
została. 

Zborów. dnia 29 stycznia 1897. 


L. 3448 (4711 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Piotra 
Janeta uwiadamiamy, że wskutek wytoczo- 
"nego przeciw niemu sporu przez Franciszka 
ìi Albinę Wiśniewskich, tudzież Stanisława i 
Katarzynę Budnickich o uznanie własności 
2/1 28 części realności objętej whl. 606 ks. 
gruntowej gminy kat. Nowego Sącza, ustano- 
wiono dla niego kuratorem dra Gałkiewicza 
Zz zastępstwem dra Sterkowicza obu adwoka 
tów w Nowym Sączu. 

Równocześnie wzywamy Piotra Janeta, 
aby kuratorowi swemu podał środki obrony, 
albo ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż w ra- 
zie przeciwnym skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 1 maja 1897. 


L. 114 i (4669 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 
arnopolu zawiadamia niewiadomego z miej- 
Sca pobytu Ilka Pichurskiego z Począpiniee 
że celem doręczenia mu tus. uchwały tabu- 
larnej z dnia 31 sierpnia 1896 I. 114 usta- 
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Csillika 
2 Tarnopola. 
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1897. 


L. 31648 (4820 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 

W sprawie egzekucyjnej Banku krajowego we 
Lwowie przeciw Sarze Brill i tow. pto 499 zł. 
ct. z pn. w sprawie likwidacyi pretensyi 
do ceny kupna realności pod l. k. 450'/, we 


Lwowie położonej dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Zygmunta Samuelyego kura- 
torem adw. dr. Ilewicza a zastępcą tegoż adw. 
dr. Felda i wzywa tegoż Zygmunta Samuelyego, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebne wska- 
zówki wezas przed terminem na dzień 3 sierpnia 
1897 godz. 11 zrana w sali rozpraw tut. sądu 
wyznaczonym, udzielił lub innego sobie obrał 
pełnomocnika, inaczej skutki zaniedbania tego 
sam sobie przypisze. 
Lwów, 29 maja 1897. 


L. 9301 (4677 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Pa- 
raśkę 1 Metelską 2 Malinowską, że przezna- 
czona dla niej uchwała tabularna z dnia 31 
lipca 1895 1. 8484 kuratorowi Jackowi Smyk 
doręczoną została. 

Zborów, dnia 4 listopada 1896. 


L. 12912 (4680 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomka Stonogę, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 3 kwietnia 1896 1. 
3160 kuratorowi Wojciechowi Stonodze dorę- 
czoną została. 

Zborów, dnia 29 stycznia 1897, 


L. 10354 (4678 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Melnyka, że przeznaczona dla niego u- 
chwała tabularna z dnia 24 sierpnia 1895 1. 
9336 kuratorowi adw. dr. Naglerowi ze 
Zborowa doręczoną została. 

Zborów, dnia 27 listopada 1896. 


L. 5599 (4976 2— 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Kubę Senduję syna Stefana, iż przeciwko 
niemu wniósł Józef Sendui pozew 0 uznanie 
prawa własności '/, części ciała hip. lwh. 224 
i połowy ciała hip. lwh. 226 ks. gr. gminy 
Tenetnik, wskutek czego mu kuratorem Łucja 
Nowosiadłego ustanowiono i termin do suma- 
rycznej rozprawy na dzień 30 sierpnia 1897 
wyznaczono. 

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in- 
formacye kuratorowi udzielił, lub innego peł- 
nomocnika sobie ustanowił. 

Bursztyn, 21 maja 1897. 


L. 4688 (4985 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Iwana Rojko, że przeciw niemu pod dniem 
15 maja 1897 1. 4688, wniosła Maryanna 
Karasińska skargę sumaryczną o zapłatę 90 
zł., kuratorem dla niego Iwan Wanat młodszy 
z Dembna ustanowiony i termin do rozprawy 
na dzień 14 lipca 1897 o godzinie 9 rano 
wyznaczony został, 

Wzywa się zatem tegoż, aby swemu ku- 
ratorowi środków do obrony dostarczył lub 
sobie innego obrońcę ustanowił, gdyż w prze- 
ciwnym razie złe skutki z zakladbańia tego 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Leżajsk, dnia 29 maja 1897, 


L. 10.503 (4690 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stanisławowie powiadamia z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomego Adama Pieńczy- 
kowskiego, że na prośbę Tow. Oszczędności kre- 
dytowego w Tłumaczu uchwałą tusąd. z dnia 
14 listopada 1896, 1. 26.795 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 1100 zł. 
w. 8. Z przyn. i że tę uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Kazimierzowi Pieńczykowskiemu w Stryhań- 
cach, przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną informacyę udzielił, lub innego z4- 
stępcę sądowi przedstawił. 
Stanisławów, dnia 15 maja 1897. 


L. 8934 (4676 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Nowosiadłę zawiadamia się, że tus. uchwałę 
z 28 sierpnia 1895 1. 9328 względem inta- 
ulacyi prawa własności do ciała hipotecznego 
whl. 141 gminy kat. Pleśniany doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi Iwasiowi 
Bodnar z Torhowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 12 października 1896. 


L. 4522 (4688 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niniejszem niewiadomych z Życia 
i miejsca pobytu Sartornisa Thalbarna, Iwana 
Berezowicza, N. Serbińskiego, Karola Bernarda, 
N. Szipeka, Augusta Seatla, N. Frorkana, 
Franciszka Dostala, N. Nowakowskiego, Lie- 
bera Frischa, Fabiana Konowskiego, Pinkasa 
Halperna, Salamona Lesera, Branę Krys i 
Majera Brana, że dnia 22 lutego 1897 wniósł 
Schaja Kreisel przeciw nim tudzież nieobjętej 
masie spadkowej Franciszka Pokornego 1 WIE 
sokiemu Skarbowi pozew o uznanie sumy 250 
zł. mon. konw. z 50/, odsetkami, oraz kwot 
na tejże sumie ciążących na karcie Č. poz. 1, 
4 15 whl. 427 gm kat. Stanisławów zain- 
tabulowanych za zgasłe a wykreślenie takowych 


9 


z prośbą o adnotacyę pozwu, który doręczono 
ustanowionemu dla nich spólnemu kuratorowi 
p. adw. dr. Henrykowi Blausteinowi oraz, że 
w załatwieniu tegoż dozwolno jego adnotacyę 
w stanie biernym real. whl. 427 ks. gr. gm. 
Stanisławów i wyznaczono 90 dniowy kres do 
wniesienia obrony, wzywa się ich razem, by 
potrzebną do obrony informacyę ustanowionemu 
dla nich kuratorowi podali, względnie innego 
zastępcę sobie obrali, inaczej bowiem skutki 
prawne z ich zaniedbania wynikłe, sami sobie 
przypiszą. f 

Stanisławów, dnia 24 kwietnia 1897. 


L. 4109 i (4943 2—3) 

Zawiadamia się z pobytu niewiadomego 
Ołeksę Koroluka, iż Salamon Auerbach wy- 
toczył przeciw niemu pod dniem 10 kwietnia 
1897 do 1. 4109 pozew o zapłacenie 67 zł. 
69 ct., że w sprawie tej wyznaczono termin 
na dzień 16 sierpnia 1897, 9 rano a kuratorem 
ad actum ustanowiony został e. k. notaryusz 
p. Franciszek Szelowski w Tyśmienicey. 

Jest tedy rzecżą pozwanego, kuratorowi 
przed terminem potrzebnej informacyj udzielić, 
ewentualnie innego pełnomocnika sobie usta- 
nowić i o tem sąd uwiadomić, w przeciwnym 
bowiem razie szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Tyśmienica, dnia 1 maja 1897. 


L. 10259 w. | (4959 2—3) 
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Sarę Ryfkę Arnold i Chaję 
Kwaszes, iż Sender Kudesch wniósł przeciw 
nim skargę de praes. 24 maja 1897 1. 10259 
o uznanie pretensyi 20 zł. za zgasłą i wy- 
kreślenie takowej ze stanu biernego połowy 
realności wyk. hip. l. 578 księgi gruntowej 
gminy Stryj, że do rozprawy na takową termin 
na 21 lipca 1897 godz. 9 rano wyznaczono. 
Wzywa się ich zatem, by na terminie 
osobiście lub przez pełnomocnika stanęli, lub 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka- 
towi dr. Altmanowi potrzebną informacyę do 
obrony udzielili. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 24 maja 1897. 


L. 7161 (4955 2—3) 

Z powodu pozwu de praes. 13 maja 1897 
do l. 7161 przez Macyę z Bohosiewiczów Ro- 
maszkanową przeciw Rypsymie Nikosiewicz i 
Grzegorzowi Donigiewiczowi o uznanie prawa 
własności i intabulacyę realności wyk. hip. 
1. 989 ks. grunt. dla gm. kat. Kuty wniesio- 
nego, ustanawia się dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych Rypsymy Niko- 
siewiez i Grzegorza Donigiewieza kuratorem 
adw. dr. Friedmana w Kutach i wyznacza się 
do rozprawy ustnej termin na dzień 24 wrze- 
śnia 1897 o godzinie 9 rano. 

, Wzywa się przeto pozwanych, by usta- 
nowionemu dla nich kuratorowi Środki do 
óbrony podali, lub też innego zastępcę Swego 
sądowi wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe skutki, sami sobie 
przypisać będą musieli. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 25 maja 1897. 


L. 8822 (5050 1—38) 
„0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szczepana Janika z Woli łużańskiej, że dnia 
2 czerwca 1897 do 1. 8822, wniósł przeciw 
niemu skargę o 50 zł. Józef Salwa, na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 14 lipca 1897 o godz.9 rano, tudzież, 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa- 
nego ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
p. dr. Dziubezyńskiego adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kurato- 
rowi swemu wcześnie udzielić informacji do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo- 
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Gorlice, dnia 3 czerwca 1897. 


Zl. 30048 (4708) 

Vom Lemberger k. k. Landes- als Han- 
dels Gerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 9 Mai 1897 im Handelsregister für Ge- 
sellschaftsfirmen Band III, Seite 48, 1. Post 
376 die Firma „Actiengesellschaft fir Nafta 
Industrie* oder polnisch „Towarzystwo akcyjne 
dla przemysłu naftowego“, eingetragen und 
bei derselben ersichtlich gemacht .wurde dass: 

I. Die Gesellschaft hat ihren Sitz in 
Lemberg ; 

H. Dass Arpad Csonka und Alois Weis- 
mayer Prokuristen sind ; M 

IH. Die Aetiengesellschaft hat sich in 
der General Versammlung am 15 Mórz 1897 
auf Grund der Genehmigungsurkunde des 
k. k. Ministeriums des Innern vom 17 Fe- 
bruar 1897 ZI. 5086 und der mit} derselben 
Urkunde vom 17 Februar 1897 Zl. 5036 ge- 
nehmigten Statuten constituirt. 

Der Zweck dieser Gesellschaft ist die 
Gewinnung, Veredlung und Verwerthung 
von Mineralöl und verwandten Producten, 
insbesondere der im Gesetze vom 11 Mai 


1884 R. G. B. N. 71 bezeichneten Mineralien, 
demnach : 

a) Die Erwerbung oder Pachtung von 
hiezu geeigneten Realitäten und Realgerech- 
tigkeiten und deren Exploitirung zu diesem 
Behufe, einschliesslich des mit solchen Be- 
alitäten verbundenen Land- und Forstwirt- 
schaftlichen Betriebes ; 

b) Die Errichtung, Erwerbung oder 
Pachtung von zur Gewinnung oder Veredlung 
des Mineralöls und der verwandten Producte 
dienenden gewerblichen Anlagen und son- 
stigen Einrichtungen, insbesondere Fabriken, 
Reservoirs, Röhrenleitungen und der Betrieb 
derselben. 

e) Die Erwerbung oder Miethe von zum 
Transporte von Mineralöl und verwandter Pro- 
ducte geeigneten Waggons, Schiffe, oder son- 
stigen Transportmitteln und Besorgung dieses 
Transportes. 

d) Der Betrieb der zur Fórderung dieser 
Zwecke dienenden Fabrications. und Handels- 
geschäfte. 

e) Die Betheiligung an anderen Unter- 
nehmungen desselben oder eines verwandten 
Geschäftszweiges ; die Gesellschaft ist in Ge- 
mässheit des Art. 3 der Statuten auf unbe- 
stimmte Zeit gegründet. 

Das Grund-Capital desselben beträgt 
3,000.000 Kronen der mit Gesetz vom 2 Augus: 
1892 R. G. Bl. Nr. 126 festgesetzten Währung 
und zerfällt in 7500 Stück untheilbare baar 
und volleingezahtle auf Uiberbringer lautende 
Actien, deren jede auf 400 Kronen der be- 
zeichnetea Wahrung lautet (Art. 4, 5 und 6 
der Statuten). 

Die öffentlichen Kundmachungen der 
Hesellschaft erfolgen mittelst Einschaltung 
in der śmtlichen „Wiener Zeitung* und der 
in Lemberg erscheinenden „Gazeta lwowska“ 
(Art. 42 der Statuten). 

Die Firma der Gesellschaft wird in der 
Art gezeichnet, dass dem vorgedruekten oder 
von immer geschriebenen Stamm der Gegell- 
schaft „Actien Gesellschaft für Nafta-Indu- 
strie“ oder polnisch „Towarzystwo akcyjne dla 
przemysłu naftowego“ entweder zwei Mit- 
glieder des Verwaltungsrathes oder einj Mit- 
glied des Verwaltungsrathes und ein Prokurist 
ihre Unterschrift beisetzen. 

Die Prokuristen haben ihrer Fertigung 
den Beisatz „pr. Procura“ beizufügen (Art. 
21 der Statuten). 

Der Vorstand der Gesellschaft im Sinne 
der Art. 227 bis 241 des H. G. B. bildet der 
derzeit (§. A. 8 der Statuten) aus acht (8) 
Mitglieder bestehende Verwaltungsrath, und 
zu Verwaltungsräthen für die ersten drei Ge- 
schaftsjahre (Art. 10 und 34, 2 der Statuten 
wurden gewahlt : Julius Blum Direktor der 
k. k. priv. österreichischen Credit Anstalt für 
Handel und Gewerbe Wien I Am Hof 6, Hi- 
polit Ritter von Bohdan Präsident der Lan- 
desbank des Königreiches Galizien, Lemberg; 
Stanislaus Ritter von Brykczyński, Lemberg; 
Gustaw Ritter von Mauthner Director der k. k. 
priv. österreichischen Credit Anstalt für Han- 
del und Gewerbe Wien I Am Hof 6, Dawid 
Posner Dirigent der Filiale der k. k. priv. 
österreichischen Credit Anstalt für Handel und 
Gewerbe Lemberg, Philipp Stiedry Prokurist 
des Bankhauses §. M. von Rothschild Wien 
I Renngasse 3, Oskar Szirmai Director der 
Mineralöl Baffinerie Actien Gesellschaft Bu- 
dapest, Adolf von Ulimann Director der un- 
garischen allgemeinen Creditbank Budapest. 

Lemberg, am 26 Mai 1897. 


L. 1400 (4752 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Apolonię Grodecką z Grabowca celem dorę- 
czenia jej uchwały tabularnej z dnia 9 marca 
1896 1. 1845, mocą której prawo własności 
należących do niej ciał hipotecznych wyk. hip. 
l. 124, 590 ks. gr. gm. Grabowiec objętych, 
na rzecz Mareelego Mykitów zaintabulowano, 
kuratora dla niej w osobie Tomasza Łukasie- 
wieza ustanowiono. 

Mikulińee, dnia 15 marca 1897. 


L. 788 (4751 1—3) 
„ ©. k. Sąd powiatowy w  Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą Feśkę 
Hałyszyn z Nastasowa celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 21 maja 1896 1. 
3519 mocą której prawo własności należących 
do niej ciała hipotecznego wyk. hip. l. 1846 
ks. gr. gm. Nastasów objętej na rzecz Wasyla 
Mureckiego zaintabulowano, kuratora dla niej 
w osobie Iwana Rakoczego ustanowiono. 
Mikulińce, dnia 18 lutego 1897. 


L. 10572 (4189 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Natana 
Zwika, iż wskutek wniesionego przeciw niemu 
pozwu de pr. 2 ezerwea 1897 |. 10572 oza- 
płacenie sumy wekslowej 70 zł. 8 et. adw. 
dr. Wilhelm Hochberg ustanowiony i temuż 

nakaz zapłaty doręczony został. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 3 czerwca 1897. 


L. 18.036 


ręczoną została. 
Zborów, dnia 29 stycznia 1897. 


L. 491 


maja 1896, 1. 
Szpak doręczone zostały. 
Zborów, 3 marca 1897. 


L. 7154 


gal. akcyj. towarzystwa przemysłu cukrowni- 
czego w Przeworsku wybrano definitywnie 
członkami tegoż towarzystwa JO. Księcia Wi- 
tolda Czartoryskiego i JW. Leszka Wiśniow- 
skiego, którzy wybór ten przyjęli. 

Rzeszów, 10 czerwca 1897. 


L. 7156 (4736) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż na prośbę 
Dyrekcyi galicyjskiego akcyjnego towarzystwa 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku, za- 
rządził wpisanie w rejestrze handlowym dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
że zarząd tegoż Towarzystwa udzielił w daiu 
7 marca 1896 prokurę panu Wacławowi De- 
kek technieznemu dyrektorowi cukrowni w 
Przeworsku, równorzędnie z istniejącą nadal 
prokurą p. Władysława Jurek, dyrektora ku- 
pieckiego cukrowni. 

Rzeszów, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 4549 (4735 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
rządzą niniejszem wpisanie z dniem dzisiej- 
szym w rejestrze handlowym dla firm poje- 
dynczych firmy „Sitssel Finger handel drze- 
wem w Bratkowicach“ z tem, że firmę po- 
wyższą sam właściciel takowej pełnem imie- 
niem i nazwiskiem podpisywać będzie. 
Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1897. 


L. 957 (4784 1—3) 
W dniu 2 sierpnia 1896 odebrano spraw- 

cy kradzieży w Tarnobrzegu bransoletę złotą 

łańeuszkową, na 45 zł. oszacowaną. 

Wzywa się niewiadomego właściciela, 
aby się do roku od 8 ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił i swe prawo własności wykazał. 

Rzeszów, dnia 1 maja 1897. 


L. 7764 (4733 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy wdraża na prośbę 
Antoniego Rewackiego postępowanie amorty- 
zacyjne względem jemu rzekomo w czasie 
podróży w Rumunii zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Koło- 
myi Nr. 10.800 na 100 zł. 65 et. w. a. opie- 
wającej i wzywa każdego posiadacza tej ksią- 
Żeczki, by ją do 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w dzienniku 
urzędowym „(azety Lwowskiej“ Sądowi tem 
pewniej przedlożył, ileże inaczej po upływie 
tego czasu takowa za, nieistniejącą i wszel- 
kich skutków prawnych pozbawioną uznaną 
zostanie. 

Kołomyja, 8 maja 1897. 


L. 3361 (4776 1—3) 

W sprawie tabularnej Józefa Konopel- 
skiego dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Bednarza, ustanawia się ku- 
ratorem Jana Tyrawskiego z Birezy i doręcza 
mu tus. uchwałę z %4 marca 1897, 1. 1578 
z poświadczeniem z 30 września 1896, 1. 7780 
dla Ignacego Bednarza przeznaczoną. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 13 maja 1897. 


L. 436 (4783 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stefana Jamnika syna Hryńka z Ostalec, ce- 
lem doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
21 maja 1896, 1. 3515 mocą której prawo 
własności należącego do niego ciała wyk. 
hip. 1. 448 ks. gr. gm. Ostalec objętej na 
rzecz Michała Piotrowskiego zaintabulowano, 
kuratora dla niego w osobie Danyły Pali- 
woda ustanowiono. 

Mikulińee, dnia 9 lutego 1897. 


L. 8090 
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. 


w Tarnowie zawiadamia, iż w tut. sąd. de- 
pozycie przechowaną jest na rzecz N. Ziem- 
biekiego na kartę wkładkową Tarnowskiej 
Kasy oszczędności Nr. 7040 kwota 16 złr. 


(4764 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ju- 
stynę Franków, że przeznaczona dla niej 
uchwała tabularna z dnia 25 sierpnia 1896, 
1 6645 kuratorowi Michałowi Baszezyn do- 


(4763 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Semka Szpak i Maryśkę Szpak, że przezna” 
czone dla nich uchwały tabularne z dnia 24 
5174 kuratorowi Hryńkowi 


(4737) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie ogłasza niniejszem, iż na prośbę 
Dyrekeyi galic. akcyj. towarzystwa przemy- 
słu eukrowniczego w Przeworsku zarządził 
wpisanie w rejestrze handlowym dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, że na 
odbytem dnia 31 października 1896 ogólnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów Towarzystwa 


jestrowanego z ograniczoną poręką (Kaufmśn- 


członkiem dyrekcyi być przestał, dyrektorem 
Berl Nelken, zaś zastępcą dyrektora w miejsce 


Feśkę Hałyszyn celem doręczenia jej uchwały 


(4775 1—3) 


10 


Ptoegerów i Wysockiego kwota 1088 złr 
851 Ct. 


zgłosili i swoje prawa wykazali, gdyż inaczej 


znane zostaną. 
Tarnów, dnia 27 maja 1897. 


L. 4521 


Lorie, że dnia 22 lutego 1897 wniósł Schaja 
Kreisel przeciw nim do l. 4521 pozew o uzna- 
nie ciężaru hip. na karcie 0. poz. 6 reaino- 
ści whl. 427 ks. Stanisławów na rzecz Abra- 
hama Halperna zaintabnłowanego za zgasły i 
wykreślenie takowego z prośbą o jego adne- 
tacyę, w załatwieniu którego wyznaczono 90 
dniowy termin do wniesienia obrony przy 
równoczesnem dozwoleniu jego adnotacyi i 
doręczono rubryki dla nich przeznaczone u- 
stanowionemu kuratorowi miejscowemu adw. 
dr. Henrykowi Blausteinowi i wzywamy tychże 
pozwanych, by temuż kuratorowi potrzebną 
do obrony informacyę udzielili lub też innego 
zastępcę sobie obrali, inaczej skutki prawne 
z ich zaniedbania wynikłe sami sobie przy- 
piszą. 
Stanisławów, dnia 24 kwietnia 1897. 


L. 9134 (4774) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 12 maja 1897 
wpisano do rejestru handlowego dla firm go- 
spodarczych i zarobkowych przy firmie „To- 
warzystwo zaliczkowe kupieckie w Przemyślu, 
s'owarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że na odbytem dnia 10 lutego 1897 
zgromadzeniu Towarzystwa zaliczkowego ku- 
pieckiego w Przemyślu, stowarzyszenia zare- 


nischer- Vorschuss- Verein in Przemyśl, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschriukter Ha- 
ltung), w miejsce Szymona Bernsteina, który 


Berla Nelkena, Benjamin Bernstein, obaj kupcy 
w Przemyślu wybrani zostali. 
Przemyśl, 29 maja 1897. 


L. 784 (4784 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu nmiewiadomą 


z 17 maja 1896 1. 3366, mocą której prawo 
własności cisła hipotecznego wh. 1482 ks gr. 
Nastasów objętego na rzecz Janka Konopni- 
ckiego zaintabulowano, kuratorem dla niej 
w osobie Jana Rakoczego z Nastasowa usta- 
nowiono. 

Mikulińce, dnia 18 lutego 1897. 


L. 1004 (4785 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia Z miejsca pobytu niewiadomą Zofię 
Pahsch z Baworowa celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z dnia 21 maja 1896 1. 
3581, mocą której prawo własności należącego 
do niej ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 896 
ks. gr. gm. Baworów objętej, na rzecz Mi- 
kołaja Stadnik zaintabulowano, kuratora dla 
niej w osobie Michała Łysego ustanowiono. 
Mikulińce, dnia 18 lutego 1897. 


L. 2721 (4786 1—3 
C. k. Sąd powiatowy w Mikalińcsch 
zawiadamia z maiejsza pobytu niewiadomego 
Antoniego Kaczalówskiego, że celem doręczenia 
mu uchwały tabularnej z dnia 10 sierpnia 
1895 1. 5851, mocą której prawo własności 
należącej do niego połowy ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1 68 ks. gr. gm. Białoskórka objętej 
na rzecz Jacka Stadnika syna Józefa zainta- 
bulowano, kuratora dla niego w osobie Mi- 
kołaja Rewuckiego z Białoskórki intabulowano. 
Mikulińce, dnia 20 maja 1896. 


L. 1954 (4187 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Handzię Byczek zam. Kurica z Nastasowa 
celem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
3 lipca 1896 1. 4466, mocą której prawo wła- 
sności należącego do niej ciała hipotecznego 
wyk. hip. l. 1749 ks. gr. gm. Nastasów ob- 
jętej, na rzecz Jana Delijowskiego zaintabu: 
lowano, kuratora dla niego w osobie Iwana 
Rakoczego ustanowiono. 

Mikulińce, dnia 28 marca 189%, 


masy N. (Nikodema) Ziembiekiego, Jana Mül- 
lera, Teresy Hełbickiej, Ebera F'edermessera, 
Ignacego Cudowskiego, Neswedowej, Macieja 
Strzeka vel Strzeleckiego, Mikołaja Słuekiego, 
Józefa Scehwarza i Jana Wożniakowskiego 
kwota 584 zł. 22 ct. ulokowana na książeczkę 
Tarnowskiej Kasy oszczędności Nr. 65 476 i 
wreszcie na rzecz masy zbiorowej Armatysów, 
Maryi Goldner, Wojciecha i Heleny Michnie- 
wiczów Kubinkiewiczów, Józefa i Antoniego 


Gdy właściciele powyższych mas depo- 
zytowych nie są tut. Sądowi wiadomi, przeto 
wzywa się tychże, ażeby się w przeciągu Je- 
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 


powyższe masy funduszowi przepa dłości przy- 


> (4689 1—-8) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niniejszem zamieszkałych w Piń- 
sku w Rosyi Józefa Aschera dw. im. Hal- 
perna i Teresę z Halpernów zam. Lurie vel 


L. 6890 
Niniejszem 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 31 lipca 1898. 


L. 22193 


dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. 


nomocnika sobie obrał i sądowi o tem doniósł, 
w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisze. 

Kraków, dnia 28 maja 1897. 


L. 19837 (4796) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie ogłasza, że na ogólnem zgromadzeniu 
Towarzystwa ochrony ziemi, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką w Kra- 
kowie dnia 29 grudnia 1896 odbytem, uchwa- 
lono zmianę S$. 1, 8, 4, 5, 6, 8, 9, 11, 15, 
18, 19, 20, 21, 22, 28 i 25 poprzedniego 
statutu według brzmienia sądowi przedłożonego. 
Kraków, dnia 28 maja 1897, 


L. 20701 (4799) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy: „Ernest Bahlsen*, której 
używać będzie Ernest Bahlsen jako właściciel 
hodowli i składu nasion, oraz Zakładu ogro- 
dniczego w Krakcwie z tym dodatkiem : 

1 że firma ta jest filią zarejestrowanej 


już w e. k. sądzie handlowym w Pradze 


czeskiej firmy : „Ernest Bablsen*, 

2. że własciciel zawładu filialnego w Kra- 
kowie Ernest Bablsen udzielił Józefowi An- 
derlemu prawo prokury i 

3. że Ernest Bahlsen firmę tutejszą sło- 
wami „Ernest Bahlsen*, Józef Anderla zaś 


słowami „pp. Ernest Bahlsen, Józef Anderle“ 


podpisywtć będą.. i 
Kraków, dnia 21 maja 1897. 


L. 611 | (4788 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Mikutińcach 


zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 


Stefana Jamniuka ze Suszczyna celem doręcze- 
nia mu chwały tabularnej z dnia 17 maja 
1896 1 8263 mocą której prawo własności 
należącego do niego ciała hipotecznego wyk. 
hip. L 826 ks. gr. gm. Suszczyn objętej na 
rzecz Zacharka Jamniuk zaintabulowano ku- 
ratora dla niego w osobie Fedka Jamniuka 
ustanowiono. 
Mikulińce, dnia 9 lutego 1897. 


L. 14578 (4797) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dia 

firm pojedynczych firmy „Em. Ausseaberg*, 

dom komisowy i ajencya handlowa w Kra- 

kowie, 2 powodu śmierci właściciela. 
Kraków, dnia 21 maja 1897, 


L 19797 í (4798) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
ficia pojedynczych firmy „D. Matala“, której 
używać będzie Dyonizy Matula jako właściciel 
apteki „pod Opatrznością* w Podgórzu, pod- 
pisując takową „D. Matula“. 

Kraków, dnia 14 maja 1897. 


(4842 1—3) 

Panowie DDr. Jakub Anderman i Ele- 
azar Kraus wpisani zostali z dniem 5 czerwca 
1897 na listę adwokatów, a to pierwszy z 
siedzibą w Delatynie, a drugi z siedzibą we 
Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 

Lwów, daia 5 czerwca 1897. 


(4841 1—3) 
Pan Józef Lacek emeryt. radca e. k. 
sądu {wyższego krajowego wpisany został z 
dniem 22 maja 1897 na listę adwokatów z 
siedzibą w Trembowli. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 maja 1897. 


L. 3658 


(47938 1—3) 
zawiadamia się Apolonię 
Jasionową z miejseą pobytu niewiadomą, iż 
przeznaczona dla niej tut. sąd. rozolucya hi- 
poteczna z dnia 31 lipca 1893 1. 6890 do- 
zwalająca intabulacyi prawa własności real- 
ności wyk. hip. 1.214 gminy Wadowice górne 
objętej na rzecz Wojciecha i Michała Sypków 
ustanowionemu dla niej kuratorowi Janowi 
Midurze z Wadowic górnych doręczoną została. 


(4795 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Piotra Turskiego, że przeciw 
niemu wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Kra- 
kowie pozew de praes. 10 maja 1897 1. 19595 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
55 zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 11 maja 
1897 1. 19595 doręczony został ustanowionemu 
Wasi- 
kiewiczowi ze substytucyą adwokata dr. Woj- 
ciechowskiego w Krakowie i poleca Piotrowi 
Turskiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
srodków obrony dostarezył, lub innego peł- 


(4803) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 


poręką* wpisano, że na odbytem dnia 28 sty- 
cznia 1897 w Rymanowie walnem zgroma- 
dzeniu tego Towarzystwa, uchwalono zmianę 
statutów w S$. 1, 36, 58, 80 i 83 a miano- 
wicie taką, iż w $. 1 dodano z początku słowa 
„Firma Towarzystwa opiewa“, a przy końcu 
ustęp dodatkowy „Wolno jednak Towarzystwu 
także poza Rymanowem otwierać ajencye, 
z których każda podlegać będzie kierownictwu 
i odpowiedzialności Dyrekcyi, a których celem 
będzie wyłacznie tylko wypłacanie pożyczek, 
tudzież pobieranie rat i wkładek przez strony 
wnoszonych dla zaoszczędzenia stronom kosztów 
podróży do Rymanowa“, dałej, że dodano w $. 
36 końcowy ustęp „g) zakładanie i zwijanie 
ajencyi poza Rymanowem*, dalej, iż w §. 53 
opuszczono zdanie „i na mocy §. 59 ustawy 
z dnia 9 kwietnia 1873 Nr. 70 dz. p.p.żąda 
jego wystąpienia“. dalej, iż dopisano opuszczony 
w §. 80 ustęp „2 wskutek otwarcia konkursu 
do majątku Towarzystwa*, przy oznaczeniu 
dotychczasowego 2 ustępu jako 8 a wreszcie, 
iż w $. 83 opuszczono trzy końcowe wyrazy: 
„i ustawy konkursowej“, tudzież, że w miejsce 
mylnie zacytowanego w tym paragrafie $. 60 
Tatar zacytowano $$. 85 i 86 ustawy Z r. 
1878. 
Sanok, dnia 1 czerwca 1897. 


L. 9702 (4804) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomosci, że równo- 
cześnie uskutecznionym został wpis w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych firmy 
„Browar piwny Eustachego księcia Sanguszx%i 
w Tarnowie“ dzierżycielem firmy jest Husta- 
chy ks. Sanguszko, a prokurystą dla tej firmy 
ustanowiony zestał Wilhelm Habicht. 
Tarnów, 26 maja 1897. 


L. 10062 (4805 1—8) 

G k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
sprawie wekslowej Kasy oszczędności w Ro- 
pczycach o 140 zł. ustanowił dla niewiado- 
mego z miejsca pobytu pozwanego Markusa 
Bałamuta, kuratorem adw. dr. Wilhelma 
Hochberga z substytueyą adwokata dr. Rap- 
paporta. 

Tarnów, 3 czerwca 1897. 


L. 4223 (4806 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
damia niewiadomych z miejsea pobytu Igaa- 
cego Bachtę i Maryę Bachta, że celem dorę- 
czenia im ts. uchwały tabularnej z dnia 16 
lutego 1897 l. 1696 ustanowił kuratora w 
osobie Jana Horbala. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, duia 16 kwietnia 1897. 


L. 1090 (4810) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Sydorko, że celem doręczenia mu 


uchwały dozwalającej na wpis prawa własności 


ciała hip. 1. wyk. 362 ks. gr. Butyny na rzecz 


Władysława Jakóbowskiego z dnia 20 sierpnia 
1896 1. 4426, ustanowił kuratorem p. Emila 
Łapiekiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 23 lutego 1897. 


L. 1088 (4811) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała i Ksenię Biłeckich, że celem dorę- 
czenia im uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności całego ciała hip. l. wyk. 84 i 85 
księgi gr. gminy Butyny z dnia 7 czerwca 
1896 1. 3112, ustanowił kuratorem p. Józefa 
Tabińskiego e. k. notaryusza w Mostach wiel- 
kich. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 22 lutego 1897. 


L. 3898 (4801 1—8) 

Zawiadamiamy niewiadomych z życia 1 
miejsca pobytu Józefa Taczeńskiego i Anielę 
Łapińską zam. Flessner, że z powodu wnie- 
sionego przez Stanisława Głębockiego przeciw 
nim pozwu de pr. 6 maja 1897 l. 3898 o 
uznanie sumy 4000 zł. czyli 120 zł. 7*j4 ct. 
mon. kon. dla Józefa Taczeńskiego na dobrach 
Mogilno ciążącej a następnie na kapitał in- 
demnizacyjny przeniesionej za zgasłą przez 
zadawnienie I o wyeliminowanie jej z funduszów 
indemnizacyjnych tych dóbr, mianuje się dla 
Józefa Taczeńskiego kuratorem p. dr. Barba- 
ckiego z zastępstwem p. dr. Chodackiego, zaś 
dla Anieli Łapińskiej zam. Flessner kuratorem 
p. dr. Gałkiewicza z zastępstwem p. dr. Ster- 
kowicza i polecalsię zamianowanym kuratorem, 
aby obowiązki swoje spełniali w myśl prz:- 
pisów ustawy. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, dnia 22 maja 1897. 


L. 16585 (4853 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar- 
nopolu, uwiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Annę Kaczka z domu Bojko, że celem 
doręczenia jej tusądowej uchwały tabularnej 
z duia 30 kwietnia 1896 1. 6891, ustanowił 
kuratora w osobie adwokata dr. Schmidta 
z Tarnopola. 


50 et. i na takąż kartę wkładkową Nr. 51538 
kwota 184 zł. 69 ct., zaś na rzecz zbiorowej 


gospodarczych i zarobkowych wpisał przy 
firmie : „Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 


Tarnopol, dnia 17 sierpnia 1896. 
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L. 3443 i i (4755 1—38) | wyniknąć mogące, własnej opieszałości przy- | ratora w osobie adw. dr. Reicha z substyiucyą j L. 86 (4753 1—3) 

, O. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu | pisze. e adw. dr. Bindera w Rzeszowie ustanowił i O. k. Sąd powiatowy w  Mikulińcach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu C. k. Sąd powiatowy. kuraterowi przeznaczone dla tychże uchwały | zawiajamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Klieka, że przeciw niemu wnieśli Nowytarg, dnia 24 kwietnis 1897. tabularne z dnia 11 czerwcą 1896 1. 5537| Franciszka Kapuścińskiego celem dor kia 
w tutejszym sądzie Jędrzej i Maryasna małż. | N wrecza. bmi Z ma: 1396 1 3369 ać 
Klikuszowianowie skargę o zapłatę sumy 110 | PE > „ 6738 1-8) O tem zawiadamiamy niniejszym edyktem | której prawo własności ciała hipoteczne; 0 ih 
zł. i że kuratorem dla niego ustanowiono ad- | C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | nieznanych z miejsea pobytu powyż wymie- | 896 ks er. Śmolanka objętego na pw: iż 


wokata dr. Kozłeckiego z Nowegotargu. |w sprawie (abularnej o wpis prawa własności 
Wzywa się Wojciecha Klimka, by ku- do majętności Fromerówka gm Zagórze lwh. 
ratorowi udzielił środków obrony lub pełno | 489 na rzecz Arona Adlera dla niewiadomych 


nionych z wezwaniem, aby kuratorosi udzielili | dwika Marmsl zaiatabulowano, kuratorem dla 
potrzebnych dowodów lub innego pełnomoe- | niego w osobie Jana Moskala za Smelanki 
nika sądowi przedstawili. | ustanowiono. 


Mikulińce, dnia 18 lutego 1897. 


moenika innego ustanowił i sądowi przedstawił, | z miejsca pobytu poprzedników hipotecznych | Rzeszów, 19 listopada 1896. 
w przeciwnym razie skutki z tego zaniedbania | Szaji Frommera i Racheli Froramerowej ku. | 
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Drobne ogioszemia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 


J.IANATOWICZ 


: SENZA 
WODA LWOWSKA odznacza sig bardzo przy jetniym i długotrwn= 
łom : "he Tod: iweka jest zna +  Iwów, sklepy własna: ul. Kopernika |. 8, ul. Ha- 
łym zapachem. Woda lwowska jest znakomi- 47 „ sklepy v E l. ROP Lod a 
tą perfomą do skrapiania sukien i chystek. lista 1. 11. — Kraków Sukiennice 1. 20.— Prz e- 


74] ul. Franciszkańska |. 24 — Ozerniowee 


H | 


dwa centy. c= e Flakon 80 centów i 1 zł. 50 et, Rynk 1. 2. 

BEZA T N Oświadczenie. | aon E Zach i zdumieni GREG 

yetaryusz obznajomiooy z wszelką manipu- , R an : Fat za: | 5 3, 9 = wyt 1 zdumienie wywołać muszą 
ł Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, | © - nowe tutki z bibałki egi) skiej Kismojowskiego 


lacyą sądową, adwokacką i starostwa, zdolny że z dniem 11 stycznia 1897, ze stowarzyszenia o- 


w konospoie, poszukuje posady z dniam 1 lipca. szczędności i kredytu w So'e wystąpiłem i godność | Smak lag: dny i przyjemny. 


Adres F. 8. joste resiante Nowytarg. l 832 przewodniezącego tamże złożyłem, a równocześnie +$Ę- Zaralony rąpicros nie gaśnie. Re 
i i szybki i odjąłem mu moje żyro. Gdyby więc po oznaczonym | W3 A Bipy jaony papieros nie gasnie. 43t 
Npeteryusz z pięknem i szybkiem pismem : SAAB, HNA Na każdej tutece jes Pte 0 
obznajomiony z manipulacyą w starostwach, Q7Asie Z owego towarzystwa obiegały weksle z rze. | (jg PoE 6] itce jest nazwisko „$ W. Kiemo- 
sądową, adwokacką i notaryalną poszukuje posady, komym moim podpisem, t> oświadczam, ke te weksle | SLYCZĄ jowsślkkć, — Wszedzie do nabycia. z 
| A 


Na wy 


polca optyk i mechanik 


dolf Silberstein 


Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 

(róg ul. Bykstuskiej) 
olbrzymi zapas lornetek do wyścigów, wojsko- 
wych binokli z pierwszerzędnych fabryk 
szczególnie wyroby Zeissa, nadto barometry, 


Z i 16. SZ 3% Bi zi i | są nieprawdziwe. ) 
łoszenia pod lit. Z. X. do Biura ię i Kaczka. PPE. 


7 
Gzyasz Schächter. 
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ohna, 833 
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wieże śledzie PA „doskonały porter Pi 
angielski poleca hande erta Szkowrona we Ze © NE WOLI SAB | Ki 
L s (e pa [= ] > 3 

wowie. ś ama.” MAS NASKUKNA 6 jl. Ej y 

racownia sukień damskich i nauka kroju. 

t Maryi Chowickiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w. 
Jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
Nach, Ul. Krakowska 20. ! 


2.000 pokoi Tapet | 


na składzie taniej niż wszędzie, 


W PARYŻU. 


wysypkę, liszaje, hemoroidy, sWe. 
drenilo chroniczne, łupież wyzzu: | | 
na ezcócinak otafach porosłych | 2 


sy z 
wresmni i razelzie natto] nAżZOTNU; 
watrzyrunje anty chiitest Wy pudayą 


ch 
$ 5 ię 
wlosów na bzwiacb i głowie i ska- | $ 
tecznie działa Da porost Włosów, |E 


jci p vmskcyr muspo _ Śłaik Bi, franków we Wrsntyj = ala ikiory i t. p. po najtańszyc ach. 
Story płócienkowe na wał- Aa aii a p. SOULIK 30), pie erę -tirang okulary, cwiklosy I Pe P Jva08 ych cenach 
| || We Lwowie w apteca pp. Mikolascha, Wewiór | ZAWOOKORKCZWS ONTO OTS E 
k ś kiego, Ruekora, Ehrbara i Krzyżanowskiego. -- W : - ~ 
Ppa SaMO C an REE pna ae nadali EE a, „Nakładem i drukiem | 
DOD wiola magazyn a EZ | Księgarni Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie 
| ; I i Í j i wyjdzie wkróte: : 
A. Krzysztofowicza Ogłoszenie. = NOW 
Lwów, plac Halieki l. 2. i Dyrekeya lieviski T | O A IN STRU KC Y A SADOWA 
z parema o PeRCY alley 861690 OWALZY- i , sko p pó: "a = | j 
Na OOake „ Btwa kredytowego Gs Eoi wypo- 'hjọta rozporządzeniem ministerstwa sp'uwiedliwości z dnia 5 maja 1897 Nr. 


REKAWICZKI wiada niniejszem na podstawie $. 63 112 dz. u. p. wraz z odnośnemi najnćwszemi rozporządzeniami, w tłumaczeniu 
. 


Ró" statutów Panu Adolfowi Zwiebel i masie dokonanem przez 
póriyć dr. Józefa Aleksandra Hibla, 


V I © 1 k | © R TA. konkursowej Joela Lazara kapitał 21877 adwokata krajowego 
i a i Muj tezę ZJ po | „Prze współudziale Ludwika Wrońskiego e. k. rejeuta ksiag gruntowych. 
damskie zł. 1.50, męskie zł. 1.40, : POSZĄCY z większej sumy 22500 zl. |i" Cena w przedpłacie 2 zl, z przesyłką poleconą 2 zł. 25 ct. "qBĘ 


Sklad fabryczny w. a. na hipotece dóbr Mołodyłów wyk. która to kwotę wraz z zamówieniem nadesłać nateży. 


NA s 2 r ej hip. l. 456 a i WAFLI . k. Dr 3 Tén É i f i ` 1 1 
Górski i Szydłowski sądu ed) że zin „| PO wyjściu „Instrukcyi* z druku cena egzemplarza znacznie 


Lwów, plac Maryacki L 8 _ objętych w powiecie nadworniańskim podwyższoną zostanie. 
+= RMmMmMH 2522) 182 _ położonych, intabulowanej z tego To- . Adresować proszę do księgarni 821 
'warzystwa wypożyczonej, z dniem 80 Wilhelma Zukerkandła w Złoczowie: 
A r R 1 g i EEE RZECZNA NZEZNEWA 
Reumatyzm, sajen 1 = jeszcze pozostały. j E EE 
A galicyjskiego Towarzy- , ki We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


gościec, kurcze, suche bole stwa kredytowego ziemskiego wzywa, 
imfluenzę więc Pana Adolfa Zwiebla i masę kon- ; 
koi i leczy w zupełności kursową Joela Lazara na ręce zarządcy , 

S dr. Abrahama Leona Allerhanda, adw. 
d p 0 m e n t ho | saa w Kołemyi jako właz i 

1 z a p: . ye br a rynowiedziażi 1 ita 
najlepsze nacieranie uśmierzające, a ŻA: węże! DA gm = i 

wyrobu Eugeniusza Matuli, spieka- przeciągu sześciu miesięcy do Kasy ; 
rza w Rzdomyślu koło Tarnowa. Ar zwali Towarzystwa kredytowego _ TESDA = 
i iemsSKie: 240 i pod ryeoreņ > - AIETAN E E 

Cena 70 ct. za słoik. Zie 1620 złożyli pod rygorem egze Najsilniejszy, najwyżej położony zdrój stalowy na lądzie stałym, najodpowie- 


Drogistów i Fryzyerów znajduje 


Puder 

ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 

Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum 

PARYZ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 
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Dostać można w aptekach: K. Wiszniew- kocyi, a mianowicie przymusowej sprze- 4 aniejszy zakład hydropatyczny Europy wschodniej przy ujściu Dorny do Złotej By- 
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod- daży rzeczonych dóbr i strzycy. Sezen od 1 czerwea do 30 wresnla. Na ustatniej stacyi kolejowej Kimypolurg liczne okazye 
Sorzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego Z Dyrekevi GAR a Grodvyt. 1 przy każdym pociązu Wycieczki do rumuńskieh i węgierskich okolic wozem. końmi i tratwą. 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma- jrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. : 


tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426 ziemskiego | 
PA EA EENEN Oe Lwów, dnia 4 ezerwca 1857. Í 
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z M -j =" 
zakład kąpielowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerca 


otwarty w dniu 20 maja, 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
SĘ Era według wymagań hygieny i cały szereg nowości w skrocie lecznictwa i nie ezczędiąa 
ów. tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnietwie zdrojowisk. r 
tiny deren e Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i | Dna i pozapalne wypa 
rurgicz. ugotrwałe obrzęki po źwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po opararyzch chi- 
sogi nych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choraby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła- 
SO ZO kt aaa ai ody pańskiej aja 
z P metaliczne. Neu N- i i 28- 
zę kopiela rzeczne na Werćszycy. rastenia. — Również są wygodnie ursą 
A dzienne s O. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsen. — W kaplicy zc 
omiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct, od osoby. 
A dzim! 97 WSZOrzędna restauracya pod ścisłym dozorem iekarza: — Mleczarnia. E Wody mineralne 
Eo aj 1 zagrariczne. — Koneert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie, — Czytelnia obficie 
P Miec, — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości. 
Dig ang zupełnie urządzone przeważnie do opalania, j 
a niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 
Karol Bratkowski, 
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5 | LG właściciel najstarszego i największego handlu 
| 65 aparatów i przyborów fotograficznych 
Lwów, pasaż Hausmana 8, 
oznajmia swoim P. T. Odbicreom, że na sezon ubecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcji. 


W tymże handlu zsajduje się od 1 maja 
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej. 


EQUITA 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
Stanach Zjednoczonych. 


Nowa ustawa o Towarzystwach asekuracyjnych z dnia 5 maja 1896 zawiera postanowienia 
i ograniczenia nie dające pogodzić się ani ze statutem Towarzystwa naszego ani też z zasadami, 
w myśl których przedsiębiorstwo nasze w Austryi z mocy koncesyi nam udzielonej z wyłączną ko- 
rzyścią dla ubezpieczonych u nas prowadzimy. 


> 


Zauważywszy wyż wymienione okoliczności przyszło Towarzystwo nasze do przekonania, że 
odrębne prowadzenie interesów Towarzystwa w Austryi po myśli powołanej ustawy, pałączonem by 
było z wielkiemi ofiarami materyalnemi dla nas, zaś bez jakichkolwiek korzyści dla P. T. aseku- 
rowanych, w obec czego postanowił Zarząd naszego Towarzystwa z dniem dzisiejszym udzieloną nam 
z dnia 11 października 1882 koncesyę złożyć napowrót w ręce c. k. Rządu austryackiego. 

Zawiadamiając P. T. ubezpieczonych w naszem Towarzystwie o wyż wymienionem postano- 
wieniu oświadczamy niniejszem, że, złożenie koneesyi naszej praw właścicieli polic naszego Towa- 
rzystwa w Państwie Austryackiem w żadnym kierunku nie uszczupla. Towarzystwo nasze bowiem 
pozostawia dla obrębu Państwa austryackiego osebne zastepstwo we Wiedniu, którego wyłącznem 
adapten w inkasowanie spłat, O się pd PSP aae re promi; Oraz Za- 


polic i statutów TE 


Równocześnie Sa mik Tp žen roczna o i zbiorowe Ai R AERO 


BEA mak ROWER"; kz AP ai 


Ponieważ gwarancyę dla ubezpieczonych w naszem Towarzystwie stanowi nietytko ogromny 
majątek Towarzystwa ale nadto fundusz rezerwowy dla Premii, który ulokowany być musi w Austryi 
a tem samem wszelkie pretensye ubezpieczonych do naszego Towarzystwa w zupełności są zagwa- 
rantowane, przeto upraszamy P. T. właścicieli polic we własnym ich interesie o utrzymanie polic 
w mocy gdyż wszelkie likwidowanie takowych połączonem by było z nieuniknioną a zupełnie zby- 
teczną stratą materyalną dla nich. 


ig’ 


W wypadkach wątpliwych dla ubezpieczonych prosimy zaś udawać się z zupełnem zaufa- 
niem do pozostawionej we Wiedniu Reprezentacyi naszej, która sumiennie i chętnie udzielać będzie po- 
trzebnych informacyi i wyjaśnień. 

Z wysokim szacunkiem 


EQUITABLE 2 
Towarzystwo adęzpikczei na życię W Stanach ZJĘNOCZONYC. è 


Oskar de Stahl. : 
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